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(Kalejdoskopowe widoki kongresu. — Doniesienia 

berliiibkie są zby t różowe. —  T nrcja a kongres. —

sko i jej wpływ z półwyspu wyrugować1 Gdyby 
4aś pomimo t  go kazano jei przeprowadzić egze- 
kuc!ę, toby wszczęła się uowa wojna moskiew
sko turecka, wobac której kongres musiałby się 
roz*jść.

W ogóle więc, pomimo optymistycznych do
niesień z Berlina o pomyśl cym przebiegu kon
gresowych narad, w samej isto ńe rzeczy wcale 
tak  różowo nie przedstawiają się widoki pokojo
we. Gdyby kongres był sie zebrał w styczniu, po 
zupełnym pogromie sił tureckich, to wtedy T ur
cja poddałaDy się zupełnie dyktatom kongresu. 
Dzisiaj już przyszła do siebie, zreorganizowała 
wojska swoje i czuje się na siłach oprzeć się 
Moskwie, podczas gdy ta  ostatn ia jest nierównie 
obecnie słabszą, niż była w styczniu. A opór 
Turcji może zupełnie pokrzyżować as łowania po
kojowe kongresu, jak  to słusznie wiele dzienni
ków angielskich, francuskich i niemieckich pod
nosi. Niektóre z nich pi dejrzywają, że poza T ur
cją kryje się Anglia, podwójną grę prowadząca

Projekt zmiany w egzaminach n /akad-m lach te przez ouór Turcji wymódz na Mo
chn e „yel w Przedlitawii. -  Rząd pr.edlitawski sk™  jelzcze dals } ustępstwa niż te  kto e 
poczyna zwracać i tory religijne -  Now roz- ^u w a ło w  W umowie z dnia 30. maja Angin po- 
bój tentoóski w Krabie.) czynu.

Ja l w kaleido-kopie z każdym dniem zirie T , . . ,
liają si auspicja kongresowe. W czw artek Bea- . , J a k  .■"»!;*> « « ■  iouosil śmy z powoou

consfleld groził zenw nie m kongresu J e ż e  Moskwa i I h f f i n ^ h w r  /
nie przystanie na obsadzenie linii bałkańskiej świadectw n a a k a d e m m c h ^ n c z a y c h w  Przędą
przez Turków. W piąt k dano znać, że car uczy- Jhltaw11’ •«>»«**[ l S 5 L n  !
Sił to ustępstwo. W sobotę dunieStoW że to £  r. ankietę de obmyślenia lepszego systemu
istępstwo uczynił zawisłem od w ranków, Itó - Z obrad t : J f “kl ^

rych niepodobna będzie przeprowadzić, tyle trn- ro^orządzem a według KtóreLO
dności nastręczają W .dzielę telegram roz- celem wybadania nabytego akedem n
>iósł wiadomość, że główne nk ta  co do pół- techniczne] wykształcenia ^chow ego mają być 

nocnej Bułgarji już są na kongresie przyjęte na oprow adzone £ * * * & & *
posiedzeniu sobotniein W poniedi tłek dodano, niu> . a oda°śaie ™ niiejsce d ^ch czaso w y ch  e- 
ie  owe główne puukta są jedynie projektem przyczem przeds awiciele a «demy
który rzedłożono na kongresie Turcji, ale że techj»‘ wynurzyli m inistrowi życzenie, aby
Tunfj Aen projekt odrzuciła, nie przystając prze- “ a przyszłość posady techniczne w służbie rzą  
dewszystkiem ua wy mięcie granic północnej dowej t u d ^ i  przy przcdsiębio s wa .h przemy 
Bałf rji i  do Czarne , morza I róv locześnie slowycb- a  więc głównie przy kolejach żelaznych, 
dowiadujemy się, żc oddanie Wa »y B igarji z reguły tylko takim technikom dawano, którzy 
jest jedynie żądaniem Moskwy, ale nfe żądaniem ^  egzaminami panstwowe.m wykażą, inaczej 
Anglii, Austrji i innych mocarstw, przeciwni 1t,;ude" ąb? nowy ten system prosperował. M.m-
Anglia ma hyć przeciwną temu żądaniu! Wię. '«P  oświaty serdecznie przyjął to życzenie i przy-
eóż jes* właściwie rozstrzygnięte z< spraw- !rzekł P°Prze,ć f  u “lłnf,strfl ha^ ^ .  ^  $ ? ł?
bułgar iie j ? ( to tylko to jedno, na co Moskwa ^ I  ^  da°ha w dotyczących kolach. Mm, 
już z góry uzed kongresem przystała, iż N„wa f er f a !ld!.u lle możności spełni to życzenie co 
Bułgarja ma być na dwie prowincje podzielona. do władz zakresu działania, -  co do pry- 
pótneenr po Bałkany, niezawisłą, i południową, 
autonomiczną, niemającą przypierać do m orza 
Egejskiego. Ani zaś południowe, ani zachodnie 
i^gw iodaiR  granice bbu prowincji n ie  s ą  s u i  
caoae dotąd;. również obsadzenie linii bałkańskiej 
przek wojska tnreekie jest zakwestjonowaQe żą
daniem moskiewskiem, ażeby jedynie milicje 
m ejseowe stanowiły załogę. A co do granic 
rfBchodnicb, to ani przypuścić niepodobna, aże
by Turcja wydała W arnę Moskwie do każdej 
zań uchw ały kongresu potrzeba jednomyślno- 
6ei Uchwały bez głosa Turcji powzięte na kon
gresie, trzebaby wyegzekwować siłą wojskową, 
a ngielski i sąd wobec usposobię! n -rodu angiel- 
s* jgo nie jest w możności przyjąć m andat egze
kucyjny. A Moskwie przecież takiego m andatn 
n ik t nie powierzy, bo tem samem wzmocniono 
by jej stanowisko na półwyspia w chwili, 
gdy kongres dla tego Bfę zebrał, ażeby jej woj- gdyż

' wdzięczać należy szczególńenni zbiegowi“okołicz-

watnych zaś kolei żelaznych, wypadało wybadać 
zarządy tyob kolei co do możliwości, tudzież roz
ległości żądanego uwzględnienia, a zwłaszcza co 
do posa^ jakieby dla tych techników za trzedz 
n a leżą  . W tym celu zwołana była na 22. b r  
w ministerjnm handln, pod przewodnictwem sze 
fa sekcyjnego Pusswalda, -ar ad a, na którą i de
legatów kolejowych zaproszono. — Rząd może z 
góry być pewnym, że żadna kolej pryw atna do 
niczego się w tym względzie stale  nie zobowią
że. N  Prusiech byłoby inaczej.

O bardzo ważnej sprawie szkolnej donoszą 
z B erna: „Dotychczas nie było w szkołach In
dowych i wydziałowych, tudzież w seminarjach 
nauczycielskich, męzkich i żeńskich, czaśn stale 
naznaczonego do odbywauia spowiedzi; zależało 
to od katechety w 'żoroznmiemu z dyrekcją szko- 
ły. Mocno utyskiwały na to władze kościelne, 
gdvż młodzież pozbawioną była p -trzebnego sku

pienia ducha, skore w dniu spowiedzi odbywała 
się zwvkłym trybem szkolna nauka. Otóż o s ta - ; 
tniemi czasv m inister oświaty wydał do krajo
wej Rady szkolnej rozporządzenie, npoważniające 
ją, na uzasadnione stosunkami miejscowymi po
danie władz kościelnych, odstąpić od ogólnych 
przepisów o ferjach, i we wspomnianych zak ła 
dach szkolnyon na przyjęcie sakramentów poku
ty i o łtarza darować jedno' popołudnie i ranek 
następny.*

Nazwaliśmy to rozporządzenie w ażnem , 
wskazuje bowiem, że rząd zrywa z narzucanym 
przez centralizm żydowsko-liberalnym systemem, 
który poprostu zamieniał nię stopniowo w g n ę
bienie chrześciamzmu, a głównie katolicyzmu. 
Wszą! z pewnej małej ochronki pod Wiedniem, 
koło Kahlenbergu, wyrzucono krzyż z pomie- 
szkań dziatw y, pod pozorem,, że krzyż ten 
sprzeczny był z zasadą wolności wyznań — gdyż 
umiano wsnnać do tej ochronki troje dzieci ży— 
dowskich. To też na korzyść tej właśnie ochron-! 
ki pozbar i mej Chrystusa i w Lry, wyprawiono 
podczas św ią t zielonych w rotundzie byłego 
gmachu wystawowego ną P raterze dwa ogromne 
festyny, i do komitetn festynowego wstąpiło prze
szło 50 żydów i żydówek, a które dzienniki tylko 
oderwę komitetową bez. wymienienia składu ko
ni tetu  ogłosiły, tym posłano urgens o dopełni 
nie tego traku.

Żdaje się, że rząp pocznie już baczniej zaj 
mowąć się koniecznością religijnego wychowania. 
Żdz czenre Niemców półoocnjub, przerażające 
brutalnością, bestialstwem,, daje się czuć pomiędzy 
Niemcami południowymi najmocniej' w tych oko
licach P rzed s taw ", gdzie centralizm  żydowsko 
ibei alny się r„zwielmożyŁ Pomiędzy akademi

kami niemieckimi szerzy sije pijaństwo — forj- 
towan^ T.awet prz^z proleęorów, — tudzież ha- 
łaburduictwo nocne napady, ba Lawet rozboje 
wierutne, co jaż odbija się i na Czerniowćach, gd: ie 
barszostwo z nieuiecka wszechnicą się wkradło 
Ż;cżymy rządowi tego ‘w rota i najszczęśliwsze
go w nim powodzenia 1 Co innego jest wolność 
wyznań, a co innego btzreligijnpść — są to ow 
szern dwa najskrajniejsze kontrasta. Węgrzy, 
którzy w p^awaziwyn iberalizmie, z wyjątkiem 
spraw  narodowoścłowydh, żadnemu narodowi nie 

'nstęt-oją, przecież z calem są  uszanowaniem dla 
katolicyzmu, mimo że r  nieb zastępy kalwinów 
i protestantów są silni, i nieskończenie żywo 
tniejswo jak  w Niemęzpch, — a  o takim  nonsen- 
- e, jak oezwyiąaaiowdóć, W ęgrzy z pewnością 
ao skończenia swych Iziejów nie pom yją, i na- 

juczycie! bezwyznaniowy zos^iłby tam  natych
m iast usnnięty.

W  Krainie, i to m stolicy, centraliści dopu- 
ścili się nowego szkłuadnego gw ałtu na bez- 

i bronnych Słowieńcach. Doszedłszy nieprawemi 
sposobami do większości w Radzie m iasta Lu 
blany,  ̂ którego ludność jes t bardzo przeważnie 
słowieńską i mocno do swojej narodowości przy 
Wiąza1 ą, uchwalili temi dniami, mimo protestn 
radnych narodowców, zgermanizowanie miejskich 
szkół ludowych. Referentem był właśnie marsza 

jłek  krajowy, dr. K altene;ger. Takie teutońskie 
I rozboje polityczne długo przecie potrwać nie 
mogą; inaczej wszystko się rozprzęgnie w Przed
litawii.

Do Jego Ekscellencj

Hrabiego Piotra Szu wałowa
w Berlinie.

List otwarty.
Panie hrabio! 

ważnej chwili, gay m o n arch o w id b a jący  
o spokojność społeczeństwa i utrwalenie stałego obmyślenia zaradczych środków dla zapobieżenia

innych, których rozwiązanie może jedynie .^za
pewnić trwałość podstawom, D rzyietm  zf z a 
sady w postanowieniach kongresu. - P rzy tęp  z 
powodu t»go zjazdu, rfle jednokrotnie, na^^et w 
sferach dypłomaiycznych, rzuconą była myśl za 
kreślenia ki mgresowi obszerniejszego koła d z ia 
łalności, z celem nstaienia pokoju w E u ro p ie ; a 
świeże, przejmujące zgrozą zdarzenia i dążności 
anarchistów, powinnyby tem bardziej dać nochop 
reprezentantom najpotężniejszych mocarstw, do

pokoju w Europie, naradzają się, za pośredjii- J niebezpieczeństw giużąeemu zarówno całe sno- 
ctwem najznakomitszych mężów stanu, nad spo- jłeczności jak  tronom.
sobami urzeczywistoieuia tych zam iarów; mnie-j Racz więc pozwolić, Panier-fetabio, abym 
mam iż ;łos, ze szczerą che i: przyczynieni. zwróC;ł j ego uwagę na niektóre fakta godne
się, choć w drobnej cząstce, io zbiorowej prąc] przypo nnienia w obradach powszechnego kon- 
szanownych dostojników kongresu, jakkolwiek greglj abym przedstaw ił Mu takowe nić w for
idący z dołu, otrzyma zaszczyt zwrócenia ich 
uwagi na siebie, dla tego iż może przynieść ma- 
terjały, przydatne dla spólnej czynnośc. a nie 
wszystkim osobom, w wysokich sferach położo
nym, znane.

Winienem najprzód usprawiedliwić formę 
zarówno jak  powody niniejszego pisma.

Nie jest to list bezimienny, gdyż nazwisko 
moje podaję redakcji dziennika, do którego jest 
przeznaczonym ; a gdybyś tego zażądał, Panie 
hrabio, mógłby być podpisany przez setk i tysięcy 
osób, w czem odwołuję się do świadectwa wszyst
kich dobi :e myślących rodaków moich. Jeżeli 
używam puoliczne, drogi, w celu ażeby doszedł 
rąk Pana hrabiego, czynię to z dwóch przyczyn: 
najprzód dla tego, iż niemając żadnego wybi
tnego stanowiska w narodzie, nie pochlebiam 
sobie ażeby słowo prywatnego człowieka mogło 
znaleźć łaskaw y u Niego posłach; nie chcę więc 
narażać głosu mego na pokrycie zupełnem mil
czeniem, przez sHumieaie go natłokiem  rozlicz
nych a tak  ważnych zajęć; powtóre, odzyw jąc 
się publicznie, pragnę dać przez to do zrozumie
nia iż zdania, które będę miał zaszczyt przed
stawić Pann hrabiemu, me są tylko wypływem 
mego osobistego poglądu, lecz podzielane są przez 
cały mój naród Pozbawieni jesteśmy organu re 
prezentując sgo całą Polskę, któryby mógł być do 
puszczonym do przemawiania na kongresie; mu
simy więc dla przedstawienia naszych potrzeb 
używać dróg niezwykłych, a skutkiem nieubła
ganej konieczności, w położeniu do jal 'ego nas 
doprowadzono, przyznać każdemu, 4 tb rą  wolą 
obdarzonemu obywatelowi krają naszego, prawo 
inicjatywy w rzeczach do pożytecznego prowa
dzących celu. Jeżeli zaś zwracam się do I jl. 
hrabiego nie sądzę przez to byhąj mej ubliżąć; 
znakomitej powadze księcia Gorczak .wa, którego 
dłngi wiek, poświęcony ca ły  od la t wielu, gorii 
wej pracy dla państw a moskiewskiego, zarówno, 
jak  genialne zdolności, dają właściwe mu miejsce 
w dostojnem gronie obradujących. Myśli, jaka 
też zdarzenia w tem piśmie zaw arte, dla tego 
ośmielam się przedstawić Panu hrabiemu, iż 
będąc wprzód najwyższym naczelnikiem w poli
cyjnym wydziale państwa, przy kancelarji Jego 
cesarskiej Mości, miałeś sposobność, Panie h ra
bio, dokładnie i specjalnie oznajonić się z poło 
źeniem i w ew rstrznem i stosnnkam i polskiego 
narodu

Jakkolw iek obecny kongres ma ’ główine^na

mie dyplomatycznej, zresztą dla mnie obcej, lecz 
jako zimny historyk i krytyk.

Nie msm wszelako zamiaru zapuszczać się 
na obszerne pole historycznych wywodów, ani 
w dziedzinę dyaleztyki zwykł obosiecznej Będę 
się s ta ra ł treściwie wykazać, w sposób przed
miotowy, rzeczy bardzo blizk. zw.ązek z ustro 
jem społeczeństwa europejskiego mające. * 

J e s t  nas Polaków, mówiących po poisku, 
jako językiem ojczystym, piętnaście milionów, 
pod panowaniem trzech rjądow B ratn ia  gałąź 
polskiego naiodu: Rusini (zwani po niemiecku 
„Ruthenenu) składa się z dziesięciu do j^c(ena- 
stu  milionów ludzi, mówiących narzeczem uiaJo- 
rnskiem czyli rusińsk em („ruthenisch"), zapeł
nię odmiennem od języka zwanego rossyjskim 
(„russisch*), a  właściwie moskiewskiego, którym 
mówi (nie więcej jak  od la t stu kilkudziesięciu 
dopiero, według świadectwa uczonych etnogra
fów i statystyków, członków akademik p e ^ rs -  
burgskiej) okołr dwudziestu pięciu i  Uiioniw 
mieszkańców, do rozlicznych plemion należących 
Litwini, Lettowie i Żmndziui mówiący, próci 
właściwego im, odrębnego języka, bądź po pol
sku b a 1 ; po rusińskn, w powszechnej mowie 
codziennej, składają ludność wynoszącą przeszło 
dwa miliony osób. To są rdzenne części dawnej 
Polski.

Wiadomo, iż ziemie całej właściwej Rusi 
składały z ziemiami mazowieckiem., araliow- 
skiemi, kujawskiemi i t. d. jeden kraj a wanj 
Polską przez la t tysiąc, a  niektóre tylkp ich czę
ści (uiiauowicie nad Dnieprem i D iw .ną) roz
dzielone były osobuemi dynastjard . Wiadu 1 tak 
że. i i  po- uireczce normańsk’ dy.nast”  liury- 
k  ta Dniep; p rzed  T  ; rami, \  po M  
niu tych ziem przez Giedymina w 130V roku, 
wielskie. księstwo L itew skie (to jest właściwa 
L itw r Żmudź i wszystkie ziemie Rusi) utworzy
ły  z ziemiami kr&kows demi mazowieckiemj itd . 
jedno nierozdzielne macarsywo i jeden naród 
przez pięć wieków. Według powyżej okazanych 
liczb, naród ten liczj obecnie najmniej dwadzie
ścia ośm milionów. Jeżeli do tej ilości dodamy 
mieszkańców mahometanskiego i i a  Sielickiego 
wyzuauisu którzy oddawna przyjęli polską naro
dowość iolski język, zwyczaje nasze i obyczaje, 
a których ilość wynosi >koło dwóch milionów, 
otrzymamy naród złożony z trzydziestu milionów 
mieszkańców, żyjących dziś na ziemiach Polski,

POD OBUCHEM
Powieść

przez

TEOD TOM. JEŻ£

(Ciąg dalszy.)

Banki mają historje swoje. Miał więc swoją 
historję i bank ziemiański w Szarogrodzie. Gdy
bym jednak wkluczył takową w opowiadanie 
powieściowe , coby na to czytelnik powiedzia1 
Czy nie miałby praw a, zarzucić m. podejścia 
dobrej jego wiary ? Pomimo przeto, że nie małą 
czuję ochotę opowiedzieć peripetje, przez jakie 
przechodziły operacje finansowe i wyprowadzić 
na scenę nowych mnostwo postaci, korzystają
cych z dobrodziejstwa instytucji kredytowej, mu 
szę sobie tej satysfakcji odm ówić, przez wzgląd 
na samego siebie. W  postaciach na scenę wypro
wadzonymi gotów kto poznać znajomego swego, 
przyjaciela, lub krewniaka. -Pretensja go tow a! Co 
się bowiem tyczy portaci innych, już wprowa
dzonych, takich w Polsce, ani bywało nigdy, ani 
będzie, o nie w ^c jestem zupełnie spokojny. 
Taki, naprzykład, Jan Baptysta W ursk i; czy 
zdarzało się kiedy coś podobnego ?... Postacie 
podobne możliwemi są jeno w wiecie powieścio
wym. Dla tego też nie żenuję się z nim.

Bank funkcjonował regularnie, porzącinie i 
ku zadowolnieniu okolicy całej. W  pierwszym 
zaraz roku dał dywidendę bajeczną, po 25°/0.ł t

— P h !... — Wytchnął pan Gałacer. Djabl' 
nadali, mości dobrodzieju... A toć, kiedy tak, to 
po kiego diabla , o rać , siać, zbierać, kłopotać 
się i m artw ić, kiedy, leżąc sobie, mości dobro
dzieju , do gory brzuchem , fortunka rośnie, roś
nie, rośnie niby na drożdżach., i !  sprzedam do 
licha Dolinę i wszystko w bank wpakuję...

Byłby to zrobi!, gdyby się leno zdecydować 
mógł.

W  roku drugim i w roku trzecim dywidenda 
również była św ietna, akcje bankowe poszły w 
górę, rozchwytywano ie, nasz zaś bankier zgro
madzał akcjonariuszów raz w rok., przedstawiał 
rachunki i tłpmaczył im, że świetny stan banku 
jest wlasnltą a* k h  dziełem , na stronie zaś powia
dał temu i Ow*mu Że wyżokość d j^  r+dendv *ar

ności, które zmienić się mogą i muszą.
— Dywidenda jednak będzie zaw sze? , — 

zagabnął ze szlachciców ieden.
— Inaczej być me może.
„Dywidenda* stała sie konikiem, na którym  

harcowali wszyscy, stała się rojeniem najsłodszem, 
marzeniem' na jawie i we śnie, zajączkiem w 
głowie.

— Spadnie, podskoczy, znów spadnie, znów 
podskoczy... — opowiadano sobie. Zwyczajnie . 
fluktuacja... hossa... bessa-..

Niektórzy, wymawiając wyrazy „hossa* i 
„bessa", wymawiali je z takim naciskiem, jakby 
te zawierały w sobir przynajmniej po tuzinie s. 
Nastąpiło ztąd częściowe skażenie języka, kilka 
osób szeplenić, kilka znuw innych nie „kosa* a 
„kossa*, nie „rosa“ a „rossa* mówić poczęło. 
Pan Gałacer, dając komisarzow dyspozycje, wy
rażać się zwykł

— Poszlesz waćpan do lasssu,.. Niech konie 
fornalskie chodzą bossso W ypraw  kosssarzy.. 
Każ oczyścić zasssiek . i t. p.

Co tam język jednak! Czystość onego — 
gdyoyż to tylko jego jednego! — szła w kąt 
.w obliczu dywidendy, k tóra ftała - :ę alfą i ome
gą wszystkich pragnień, życzeń, myśli i rozmów 
w okolicy

W  jednym tylko domu o dywidendzie nie 
myślano.

Rzecz osobliwa! Doin ten był domem sprawcy 
właśnie całego tego ruchu umysłowego.

Pani Julja pędziła żywot, któryby samotnym 
nazwać można, gdyby nie dzieci.

Żywot ten przeraził ją był zrazu. Po odjez- 
dzie męża do Szarogrodu, uczuła się, niby strwo
żoną wielce! dom wydał się jej pustym, w nocy 
zwłaszcza; zamykać kazała drzwi i okiennice, 
zasnąć długo z wieczora nie mogła i wzięła przed 
się postanowienie przenieść się do rodziców, do 
Motowidła. Dzień rozprószył obawy, noc je znów 
wywołała Postanowienie, to brała, to rzucała. 
Powtarzało się to przez dni k.Ika Obawa jednak 
słabła stopniowo, a z nią razem słabło i posta
nowienie, brane w nocy, zaniechiwane zaś we 
dnie dla tego, źe pani Julji stawało w umyśle na
trętnie zapytanie:

— Cóż w Motowidle pocznę z dziećmi
Zapytanir to miało szczególne swoje zna-

Pani julja, dla tego właśnie, wbrew rodziców 
woli, za W urskiego poszła, żeby się wydostać 
z pałacu motowidłowskiego, w klórym nie znaj
dowała możności do rozwiązania zagadnień życia, 
w którym  było jej duszno i ciasno, w którym 
oddychała atmosferą ciężką wyobrażeń fałszy
wych. Mialaż dzieci własne w atmosferę tę wpro
wadzać ?.. i to — dla czego ? -  dla obaw jaki-
cheś nieokreślonych. Przemogła więc obawy te 
w sobie, przezwyciężyła się i została.

Została dla dzieci.
To że dla dzieci została, i ją  samą i dzieci 

podniosło niejako w oczach jej własnych. Nie 
wzięła tego jednak w znaczeniu poświęcenia, ale 
w znaczeniu obowiązku Poświęcenia nie było, 
była bowiem miłość, miłość macierzyńska, mi- 
ość która ją niewysłowioną napełniała rozkoszą, 

która ją w niebo niosła i uciechami raju owie
wała, wielka, potężna, bezgraniczna, pełna, ini- 
łoćć, która jej nad dziecięcia każdego kolebką 
nasuwała do myśl i wlewała w duszę pragnie
nie, uczynienia z dziecięcia tego człowieka jak 
najdoskonalszego. W  tym duchu modliła się i 

Irozmyślala. '-giądała się za wzorami człowiecze- 
Jmi i nie znajdowała takowych, ani w panu Ga- 

anerze, ani w pani Gałacerowej, ani w panu 
Al eksandrze, an> w pani Aleksandrowej, ani 
w marszałkowej, ani w ojcu, ani w matce, ani 
w bracie, ani, n iestety! w mężu.

— Niech one nic będą takim i, jak ci...
1 wypowiadała tych słów. Wypowiadały 

się one sanie w najgłębszej mac erzyńskiego su- 
mienia jej głębi

I pozostała w Czeluścinie; i oswoiła się z od
osobnieniem ; i zapełniła sobie czas , i uporząd
kowała sobie zajęcia, zwrócone całkowicie na 
wychowanie dzieci, i jezdziła koleją żelazną dwa 
razy w rok do Szarogrodu, w odwidziny do 
męża.

Raz — a działo się to w lat trfy  po zało
żeniu banku — pan Jan Baptysta,/ żegnaiąc się 
z pow iedział:

— Wypisałem do Józia bonię Szwajcarkę.:.
Pani Julja podniosła na nieó0 oczy wyrazu

zdumienia i wyrzutu pełne.
— Katoliczka... — rekomendowana przez 

księdza Mermillod... Takiej żądałem...
— I na cóż to?... — zapylała łagodn .

-  Józiowi sześć lat skpńf y się niebawem
— G ót z t-.gc !.. Nieć trzeb i do niego bony

celu roztrząsanie i załatwienie kwestji orjemjd- f bejmujących około dwunasto tysięcj mi1 kw a-
nej. z tą  sprawą wiąże aię nierozerwalnie wiele I dratowych przestrzepi.

■  -------WMUn
W yrazy ostatnie wymówiła z mocą pewną. 

Pan Jan Baptysta jed n ak , jSkby onych nie sły
szał w cale, mówił dalej.

— Pora już myśleć o edukacji jego... Bony 
spodziewam się pociągiem jutrzejszym ; jak tylko 
przybędzie , natycnmiast ją do Czeluścina wypra
wię... Trzeba tam przygotować dla niej pokój 
osobny... Będzie z tobą do stołu siadała, jest to 
bowiem une iemi-gouvernarde, sposobiona umyśl 
nie do dzieci u Sacre Coeur... Taką sama spro
wadziła do wnuczków swoich hrabina Ypsilon i 
jest z niej zupełnie zadowolniona...

— Ależ... — zaczęła pani julja, wzruszona 
i zm eszana.

Lecz mąż nie dał jej do słowa przyjść. Na 
zegarek spojrzał i rz e k ł:

— Spiesz s ię .. pora na pociąg... spóźnisz 
się jeszcze...

(C. d. n.)

Z wystawy paryskiej.
VIII.

Dosyć już ogólnikowych nwag o wystawie! 
Zaczynar ją  studjować „specjalnie*. A zacznę 
(,d działu ftancuzkiego, który wszystkićh in tere
suje, od przedmiotów, słażących do ubrania czło
wieka. Nad wchodem do tego działu je s t napis 
„Veteaieuts“, lecz jeżeli tam  znajdę coś, do cze
go napis ten nie da się zastosować, to już nie 
moja wina, lecz komisji wystawowej. Zaczynam, 
ale na nieszczęście, zam iast główną fasadą, wsze 
dłem od strony pałacu inwalidów — zacznę więc 
opis od szarego końca — na szarym końca u- 
mieszczono huty... Co za niesprawiedliwość! 
W szakże komisja powinna była wiedzieć, że bu
ty to podstawa człowieka. Człowiek bez bntów 
nie liczy się do 'iiuz,i — i najczęściej po stanie 
butów wy ijeinj pierwszy sąd o człowieku. Pan 
na np., której pierwszy raz  przedstaw iają kaw a
lera, rzuci z pewnością pierwsze spojrzenie na 
jego buty, Jeżeli są w dobrym s ta n ie — pół wj 
granej — ieżeli w złym, przepadł całkowicie 
3ieszę się zetem, że przypadkiem naprawię błąd 
komisji, k ł adąc je na samym czele. Co tu  bu- 
iów! co tu_butóv?! -  formalny las bntów, buci
ków damskich, pantofli, pantololków... gdybym 
się nie bał przesadzić, napisałbym, że się idzie 
przynajmniej l/4 mili pomiędz; samemi butami 
W szystko io na pierwszy rzu„ oka. ponkładare 
w pięknych, oszklonych szafach, otoczone źwier- 
dadłami, imponujące robi wrażenie, i gdybym był 
szewcem i rzucił okiem na te bata'iony obuwia, 
czułbym prawie tak ą  samą dumę, jak  Mac Ma 
hon podczas rewii. L; oz ja  jestem  prostym sp ra 
wozdawca, i jako taki, musze „specjalnie* każdy1 
bat z osobna Btudjować. Ogólne wrażenie z tych

studjów jest takie: obuwie lam skit arcydosco- 
nałe, obuwie mę«kie mierne, a  często barazoi. l i 
che, chociaż na wystawę każdy rękodzielnik wy
silał się na wyrób, którego w zwykłym trybie 
nigdzie nie napotka.. Gdybym nie oDawiał się, iż 
popsuję tą  pochwałą naszych rękodzielników, po
wiedziałbym ims ie  polscy szewcy o całe niebo 
wyżej stoją od francuzkich Ale bo też trudno o 
dobre buty w mieście, w któren* -Lodź1 po 
asfalcie jak  po salonie. Szewey mu&. 4 żyć, i 
czasami majątki robić. Gdyby więc szewc paryz- 
ki zrobił tak  buty jak szewc warszawski, lwow
ski lub krakowski, obliczone na nasze fatalne 
bruki, to przez trzy la ta  ustałby wszelki rsch 
w handlach szewskich. Całe yysilenie szewców 
francnzkich na wystawie kuiminnje w wynalezie
niu jakiejś nowej i niby praktycznej zmiany w 
formie lnb m terjałach. J  ta* jeden wynalazł no
sy gutaperkowe, które niby to mają osłaniać ko
niec b a ta  od możliwych nszkodzeń, drugi znowu 
wystawił metalowe połączenie obcasa z pode
szwą — ładnie to wyg: fcda za szkłei_ — alt' w 
zastosowaniu może się okaże nieDraktycznem.

Widziałem także buciki dam skie z obcasa
mi, które można każdej chwili odjąć. Każdy więc 
kupujący takie buefl może się zaopatrzyć w 
k ilka  par obcasów i po zużyciu jednych -zy- 
praw;ć drugie. Inny znowu szewc w ynalazł śrn- 

jbowe obcasy, niby tak  coś jak  pancerniki śrn- 
bowe. Obcas ten obraca się na  śrubie umocowa
nej w środku i to jak  powiada prospekt tego Ko- 
lumbusA, w razie wykrzywienia obcasa w tę lub 
ową stroną można go obrócić i wykrzywiać z in
nej stron j. W szystkie te  wynalazki i nlepszenia 
poddaję pod św iatły sąd naszych polskich szew
ców i przechodzę do oddziału damskich gotowych 
toalet. Tu płaszczę się w prochu przed gustem 
francuskim i doprawdy nie pojmnję, jn> mogą 
małżonkowie: odmawiać żonom sprowadzania su
kien z Paryża, to trzeba nie mieć se rc a .. Z a  j a 
kie 8 do 10 tysięcy franków mo*na sobie knpió 
suknię gnstowną i sprawić przyjaciółkom i są 
siadkom za .rugich l n.000 franków — irytacji. 
Wiedząc jednak że je ś t wili lu ^małżonków, k tó 
rzy nie podzielają mojego zdania, spróbuję opi
sać niektóre toalety, a może panie p?zy pomocy 
naszych rodzimych krawczyń wysztukują coś po
dobnego u siebie w domu. Nasamprzód ogólny 
rzut oka na m odę: krynoliny dotychczas ani 
śladn. wiązanie jednak a raczej pętanie nóg zu
pełnie wyszło z mody, a natom iast wprowadzono 
igony (ntrapienie mężów !)' a  n Louis XV wolno 

puszczone, czasami w kontrafałdy, i łączące się 
ze stanikiem. Ubranie zaś sukni główcie doko
nuje się haftem lub pasm anterjam i, szczególnie 
;aś haft wszedł powszechnie w modę. P« ski n- 

żywane "ą tylko do toalety krótkiej "podróżnej i 
przez niższe klasy, ostrzegam więc prżed paska
mi! A tc^az opiszę toalety i w tym celu wzy
wam cełej wymowy pióra na pomoc, n b. opi- 
Soję t<! .kfty. nf których widok damv p a ^ z k ie  
ńąjftijjoej śh  ! i te 1 ndały, a angielskie an ve-



Każdy, kto choć cokolwiek zna stosunki 
Polski, przyznać mnsi, że wyjąwszy kraje pod 
panowaniem anstrjackiem  zostające, cały ten na
ród, pomimo znanej powszechnie znakomitej p rze
szłości i świetnego piśmiennictwa, które już w 
XV. a  zwłaszcza w XVI. wieku doszło do wy
sokiego stopnia doskonałości, dziś uważany jest 
przez rządy europejskie oświeconych narodów, 
jako gromada paijasów !!! A jednak lite ra tu ra  
nasza społeczna, zarówno jak  sztuki piękne i 
przemysłowe płody, świadczą wymownie o stop
niu naszej oświaty, w której postępujemy o w ła 
snych siłach, bez żadnej pomocy, owszem wśród 
najtrudniejszych warunków; dowodzą one dosta
tecznie, iż na takie poniewieranie godności na
szej i praw  naszych nie zasługujemy.

Jestże  sprawiedliwem, ażeby naród trzydzie- 
stomilionowy nie m iał żadnego udziału ani gło
su na powszechnym kongresie, gdy sprawy hu
m anitarne (ogólnie dotyczące ludzkości), sp ra 
wy religijne i kw estja wschodnia nie mogą być 
żadnym sposobem od niego oddzielone, bez na- 
żenia Europy całej na stan  prowizoryczny i gro
źne następstw a nieuniknione z tego zaniedbania 
w  niedalekiej p rzyszłości!

Car A leksander II. ulitow ał się nad losem 
Słowian i chrześcian pod panowaniem tureckiem. 
T a  spraw a zajęła także całą Europę. Wiadomo 
:ednak P . hrabiemu, że my Polacy pod panowa
niem moskiewskiego i pruskiego rządu będący, 
zazdrościliśmy im, i bylibyśmy niemal szczęśliwi, 
gdyby położenie nasze było podobnem do ich lo
sów 1 To charakteryzuje europejskie gospodar
stw o!

Co zniszczyło zupełnie równowagę w Euro
pie i w trąca ją  ciągle w otchłań nieustających 
wojen bezpośrednio lub pośrednio ? łatw o widzieć !

Nie tu  miejsce zastanaw iać się nad szcze
gółami popełnianych okrócinństw w Polsce za 
czasów K atarzyny II. Dość przypomnieć tylko 
porwanie ze stolicy naszych senatorów i wywie
zienie ich w Sybir, podczas gdy jeszcze król Po
niatow ski siedział na  tronie. Dość przypomnieć 
te k  zwaną rzeź humańską, w której po całym 
kraju zamordowano sto tysięcy bezbronnej szlach
ty, siedzącej spokojnie w domach, nożami hajda
maków poświęcanemi ku temi celowi z rozkazu 
carowej. Dość przypomnieć rzeź starców, kobiet 
i dzieci w liczbie dwudziestu tysięcy na przed
mieściu W arszaw y zwanem Pragą, po zdobyciu 
m iasta przez jenerała  Suworowa, k tóry  żołda- 
ctw u pozwolił „pohulać." Za rządów K atarzyny 
i jej następców zmuszono więcej niż pięć milio
nów chrześcian - unitów polskich do przyjęcia 
wschodniego „prawosławia8, środkami okrutnemi, 
nie wyłączając naw et to rtur, o czem obszernie, 
na  żasadzie autentycznych dokumentów, wspomi
nają cudzoziemscy p isarze: Theiners, Łescoeur i 
wielu innych. Ten system eksterminacyjny naro
dowości polskiej trw a dotąd.

A leksander I. sam łagodny, nakazał bratu 
swemu Konstantemu, którego wyznaczył nam iest
nikiem w W arszawie, ażeby rok po roku s ta ra ł 
się niszczyć konstytucję, nadaną jednej prowin
cji przezwanej „królestwem Polakiem* na kon
gresie wiedeńskim; a  także aby się jak  najsro
żej obchodził z Polakam i. D la większej zaś pe
w ności, czy instrukcje jego będą dopełnione, u- 
stanow ił nae bratem  izpiega Nowosilcowa, Jkuóry 
późnięj przeniesiony do W ilna, za rządów tegoż 
cara, pastw ił r  nad  młodzieżą szkolną, przy p i- 
sąjąc jei tajem ne polityczne zam iary w stowa- 
•Z y^en: . mających jedynie na celu zachętę
do cnotliwego życia i pracy na  drodze oświaty. 
Q tych  szczegółach wspomina obszernie powa
żny historyk Lelewel w c ziele pod ty tu łem : 
Guerre de 1’empereur Alcxandre 1. et de Nowo- 
tdcow contrę les enfanta połonais en Lithuanie.

C ar Mikołaj wydał w 1832 r. ukaz, mocą 
którego tysiąc trzystu  właścicieli większych po
siadłości pozbawiono majątków w drodze konfi
skaty . W  tymże 1832 r. d. 6. (18.) kw ietnia wy
szedł ukaz gwałtownego przesiedlenia na Sybe- 
r j ^ T ^ ^ ^ ^ a ń s t w a ^ n ^ t e j g ^ s t r ^ h a n u ^ u b

beantiful! Pierwsza, jedna z najskromniej- 
szych a  najpiękniejszych, zrobiona je s t z mate- 
i j i  gros-grain. S tan ik  w połączeniu z ogonem 
je s t koloru brudno-ciem no-zielonego, reszta  zaś 
sukni koloru jasno-kawowego, mętnego. Stanik, 
który zaczyna się kołnierzem stojącym, w k on tra
fałdy ubrane koronką nie schodzi się z przodu, 
lśez u  dołu rozchodzi się półokrągło i kończy 
tz y  wąskim  fałdzistym ogonem. Z pod s ta 
nika widać kamizelkę lekko w szpic zakoń
czoną, a  spódnica je s t  ubrana dwoma falbanka
mi prostopadle na pięć cali od siebie oddalone- 
mi. Cała suknia i stan ik  są  haftowane, stan ik  
pelą koloru sukni, suknia zaś pelą cokolwiek cie
mniejszą. D ruga suknia je s t koloru jasno-mętno- 
zielonego z ciężkiego atłasu , z przodu podobna 
do niedawno modnej princessy, z ty łu  zaś jest w 
kontrafałdy podwójne ułożony długi ogon. Cała 
zaś brzegami haftow ana w kw iaty trochę cie
mniejsze z m ałą przymieszką srebra. Te dwie 
słynne toalety opisałem według możności, jeżeli 
jednak szanowne czytelniczki nie zrozumiały 
mnie lub źle zrozumiały, to na  żądanie każdej 
z osobna przyszlę żurnal przezemnie narysowa
ny, lecz żądanie musi być zaopatrzone certyfika
tem męża, iż na pewne sprawi tak ą  toaletę.

Za sukniam i następują kapelusze damskie i 
to najniegustowniejsze fasony jakie kiedykolwiek 
w życiu widziałem. I  jaka  tu  sprzeczność ze 
sukniam i! Suknie przybrały kszta łty  toalet no
szonych za Ludw ika XV. a  kapelusze najwy
raźniej przypominają rewolucję! Kobieta ubrana 
w tak ą  suknię i kapelusz jes t obrazem republiki 
francuzkiej z r. 1878, monarchii bez korony! 
W  jednej z kapeluszami sali są koafiury naj
modniejsze ułożone n a  lalkach woskowych. B ia
łe peruki wchodzą w modę, i to nie na żarty, 
bo wczoraj w lasku bulońskim widziałem już 
dwie damy w takich perukach — obydwie n ie
młode — będzie to więc moda adoptowana tylko 
przez piękności wyranżowane. W  naturalnym  po
rządku za kapeluszami idą pióra i kw iaty  — ale 
co za kwiaty! Szczególnie jeden w ystawca zw ra
ca uwagę pięknością, gustem i bajecznem naśla
dowaniem kwiatów. Jakżeż on się nazyw a ? — 
Kwapiszewski. Jeżeli więc k tó ra  z pięknych 
pań koniecznie chce paryzkich kwiatów — to 
proszę tylko do niego się udawać — bo to nie- 
tylko nasz rodak ale i najznakomitszy fabry
k an t sztucznych kwiatów.

Ale prawda, pominąłem wystawę męzkich 
kapeluszy —  ale o tych niewiele mam do po
wiedzenia —  chyba to, że kapelusznicy paryzcy 
wysilają się na  wynalezienie jak  najpraktyczniej
szych wentylatorów do kapeluszy —  widocznie 
francuzkie głowy fermentują jeszcze silnie po 4. 
września i potrzebują dobrej wentylacji.

Teraz wchodzimy na wystawę interesującą 
wszystkich podróżnych —  a  je s t ich dosyć w 
Paryżu —  wystawę kufrów i przyborów do po
dróży. Ju ż  to  w tym kierunku Francuzi nie 
przewyższą nigdy Anglików. Porównując wy
staw ę angielską przyborów do podróży z fran
cuską, widzi się na każdym kroku, iż zmysł 
praktyczny je s t u mieszkańców Albionu bardziej 
rozwinięty aniżeli u Francuzów. Każdy Anglik 
jes t z urodzenia podróżnikiem —  a  Francuzi

na Kaukaz, czterdziestu pięciu tysięcy rodzin 
szlachty polskiej z dziewięciu gubernij, których 
stolicami prowincjonalnemi miasta: Kamieniec 
Podolski, Kijów, Żytomierz, Mińsk, Białystok, 
Mohilów, Witebsk, Grodno i Wilno. Ten ukaz 
ogłoszony był przez senat d. 3. maja 1832 r., a 
sposoby wykonania go zatwierdzone zostały te
goż roku d. 25. maja przez cara.

Cyrkularz m inistra spraw wewnętrznych z 
dnia 9. 21. lipca 1832 za numerem 587 oznaj
mił wszystkim gubernatorom dziewięv~u wymie
nionych ziem polskich najwyższy rozkaz ażeby 
w razie niechęci szlachty do przesiedlenia się, 
zmusić ją  do tego wszelkiemi siłami. * W  tymże 
1832 r. dnia 24. m arca za nr. 1579 naczelny 
szef jeneralnego sztabu armii czynnej, jenerał 
adjutant Gorczakow przesłał do pełniącego obo
wiązki sekretarza stanu przy radzie admini
stracyjnej w W arszaw ie , udzielony pod datą 19. 
lutego, przez jenerała Tołstoja rozkaz cesarza: 
zapisania do kantoaistów  wszystkich dzieci pol
skich płci męskiej od siedmiu do szesnastu lat, 
nic mających m ajątku albo pozbawionych rodzi
ców; dla przydzielenia ich następnie do wojska. 
Ukaz 26. lutego 1832 roku wszystkich żołnierzy, 
podoficerów i oficerów wojska polskiego amne- 
stjowanych po powstaniu 1830 roku, skazał na 
piętnaście la t wojskowej służby. Tych liczba 
wynosiła dwadzieścia tysięcy ludzi V 1838 ro
ku tysiące obywateli polskich, właścicieli ziem
skich posiadłości, wysłano na Sybir lub na K au
kaz do wojska jako prostych żołnierzy, za to że 
chcieli uwolnić włościan od wszelkich powin
ność’ i nadać im na własność ziemię orną. P ó 
źniej sto kilkadziesiąt tysięcy rodzin drobnej 
szlachty zapisanej do tak  zwanych jednodwor 
ców doprowadzono do ostatniej nędzy lub odda
no na rzeź Czerkiesom.

Za panowania cesarza A leksandra U  w la
tach 1860—62 strzelano do bezbronnego ludu wo
łającego do Boga o zesłanie nadnaturalnej po
mocy przeciw tak  długim prześladowaniom, gdy 
zawiedzionemi zostały nadzieje jakie w tym mo
narsze pokładał cały naród. Wiadomo, iż zamor
dowano mnóstwo modlących się kobiet i dzieci. 
W 1863 i 1864 roku, podczas wojny (w której 
z obu stron padło na polach bitwy 98 000 wal
czących) rozstrzelano, powieszono lub zamordo
wano po domach (według oficjalnych źródeł rzą 
du moskiewskiego) tysiąc dziewięciuset Polaków, 
a według statystyki Oettingera trzy tysiące pięć
set osób. Działo się to z rozkazu cesarza.

Prócz tego wysłano na Sybir do 200.000 Po 
laków; w tej liczbie około sześćdziesięciu tysię
cy włościan z Litwy, za udział w powstaniu 
polskiem.

Wygnańców polskich (emigrantów) tu ła ją
cych się po obcycn ziemiach, liczą do s ta  sześć
dziesiąt tysięcy osób. A nie są to wychodźcy do
browolni, jak  np. koloniśei innych krajów, lecz 
niemal każdy z nich wróciłby chętnie na ziemię 
rodzinną. W racających za amnestją, wyprawiano 
na Syberję.

Obrachowano, iż przez la t sto skonfiskowa
no szlachcie polskiej dóbr wynoszących niemal 
sześć razy tyle przestrzeni, ile zajmuje dzisiej
sze królestwo saskie.

Przed kilku laty, corocznie prawie popeł
niane morderstwa na Podlasiu i okrucieństwa 
nad mieszkańcami wzbraniającymi się przyjąć 
wschodnie „prawosławie", a  trw ające dotąd bez 
przerwy, dają przerażającą liczbę ofiar. Nazwi
ska siedmdziesięciu kilku osób (między niemi ko
biet i dzieci) zabitych przez żołnierzy moskiew
skich w kościołach lub przed kościołami są za
pisane, a szczegóły tych okrucieństw znane są 
rządowi angielskiemu.

Nie wspominam już o ogromnej ilości szkół 
i szkółek założonych funduszami polskiej szlach
ty  a  zniesionych przez rządy moskiewski i 
pruski. Nie wspominam o zburzonych kościołach, 
klasztorach, o zrabowanych lub poniszczonych 
muzeach, bibliotekach, skarbcach i t. d. Samo
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niejednokrotnie okazali, że geografia tak  w po- 
dróży potrzebna, je s t u nich bardzo zaniedbaną. 
I  pod względem pomysłów i pod względem ja 
kości wyrobu dział ten niemoże wytrzymać kon
kurencji z angielskim. Anglik ja k  wymyśli ku
fer to tak  praktyczny, że siebie i całą rodzinę 
potrafi tam  zapakować! (Rozumie się tylko 
rzeczy).

Dalszy ciąg działu Vetements, zapełniony jes t 
samemi m aterjałam i. Są tam  korty i sukna, 
koronki, w stążki, kretony, perkale, m aterje i 
adam aszki w spaniałe na meble i jedwabne m a
terje  ze słynnych fabryk lyońskich. Muszę prze- 
strzedz kupców m aterji lyońskich, że niektóre 
fabryki w Lyonie wzięły rozbrat z sumieniem i 
znakomitą tradycją i puściły się na łatwiejszy 
zarobek, podrabiając ciężkie materje lyońskie za 
pomocą napuszczania lekkiej m aterji pewnym 
rodzajem tłuszczu czarnego, który nadaje jedw a
biom wagę, grubość i połysk najlepszych ma- 
teryj, lecz już po kilkudniowem użyciu m aterja 
tak a  zaczyna się świecić jak  stare  chałaty  tłusz
czem zw alane i puszcza kolor walając wszelką 
bieliznę. Sposób tego fałszowania wynaleziony 
został w niemieckich fabrykach, które nie mogły 
wytrzymać konkurencji z lyońskiemi — te zaś 
zagrożone w egzystencji chwyciły się tego środka, 
który znowu umożliwił im zbywanie fabrykatu 
po niższej cenie jak  niemieckie. Na szczęście 
dla przemysłu francuzkiego rząd wgląda tu  w 
takie rzeczy i ściga fałszerzy — może więc 
wkrótce napraw i się reputacja fabryk lyońskich. 
Oczywista rzecz, że na wystawie są tylko same 
najlepsze wyroby — bo fałszowany w powyższy 
sposób jedwab łatwo wypróbować, maczając go 
w gorącej wodzie — w takim  razie czarna farba 
puszcza gwałtownie — a zostanie tylko cienki 
fular.

Napływ na wystawę wzrasta ciągle a naj
lepszą próbą atrakcji wystawy była wczorajsza 
rewja na której było przeszło pół miljona ludzi. 
Pomimo tak silnego zaciekawienia rewją było na 
wystawie 65.000 osób.

Szach perski jes t dotychczas heros du jour. 
Zastanowiwszy się nad tern schlebianiem Pary- 
żan monarsze kraju, w którym panuje ustaw i
czna nędza i co roku lO ta część ludności z 
głodu umiera — widzi się tylko bardzo zręczne 
i uprzejme karotowanie przy pomocy naw et władz 
francuzkich. Szach dobrodziej ma 4  i pół mi
liona franków ze sobą —  nie trzeba go więc 
puścić dopóki ostatni frank  będzie świecić w 
szkatule. Francuzi tak  dalece aw ażają to jako 
swoją własność, iż dwóch agentów policji dzień 
i noc pilnuje tej szkatuły — jakby się obawiano, 
iżby który z 40tu dworzan nie umaczał w niej 
palców. A jeżeli tylko który z jego ministrów 
wyjedzie z projektem pożyczki na założenie ko
lei i fabryk w Persji, to zbywają go najgrzecz
niej obiecankami.

Wkrótce jednak może się dadzą wymknąć 
Szachowi, bo przyjedzie do Paryża jeden z naj
bogatszych książąt indyjskich i przywiezie 6 mi- 
Ijonów franków. Wyobrażam sobie te owacje, 
które Francuzi będą mu wyprawiać!

wyliczenie ich zbyt wiele zabrałoby miejsca. 
Mamże mówić o niszczeniu języka naszego?!..

Nareszcie przypomnieć należy, iż przed pa
rą  laty  cesarz Aleksander II. siedząc na balko
nie w Liwadji, dla zabawki strzela ł do przecho
dzących ludzi.

Oto są główniejsze tylko fakta, P anie h ra 
bio! Oburzającem jest targanie się na życie mo
narchów. Zbrodnie tego rodzaju są nawet niedo- 
rzecznemi, gdyż nie mogą zgładzić system u rz ą 
dów, będącego w ręku trzydziestu kilku dynastji 
europejskich, a liczących około tysiąca członków 
w panujących rodzinach. Ale nie mniej powinny 
oburzać ludzi sumiennych i rozsądnych morder
stw a popełniane na bezbronnych, niewinnych 
istotach, a  tembardziej na tysiącach, krociach 
i milionach osób. Wszyscy ludzie wobec naj
wyższego praw a i sprawiedliwości Boga są  sobie 
równi.

Honor moskiewskiego tarodu wymaga abyś 
zwrócił Panie hrabio uwagę kongresu na Polskę.

Jeżeli reprezentanci europejskich rządów 
zebrani na kongres, obradują nad potrzebami i 
bezpieczeństwem państw, niemniej przedstaw icie
le narodów mają prawo zebrać się w międzyna
rodowy (nie międzyrządowy) kongres, dla nara
dzenia się o potrzebach i bezpieczeństwie spo
łeczności. Nie narody bowiem istnieją dla władz- 
ców, lecz rządy dla narodów. A wojny nie usta
ją ! A długi i podatki coraz większe!

Jeżeli obecny kongres w Berlinie uznał za 
stosowne zachowywać przed narodami obrady 
swoje w tajemnicy, niemniej kongres międzyna
rodowy będzie miał prawo a  naw et powinność 
zachowania do czasu, postanowień swoich w ta 
jemnicy przed rządami.
Racz Panie hrabio przyjąć wyznanie mego wy

sokiego szacunku i poważania.
Jeden za wielu.

Korespondencje „Oaz. Nar.44
B e r l in  d. 22. czerwca.

L is t wczorajszy zakończyłem przypuszcze
niem, że w razie, gdyby komisja wysadzona z 
łona kongresn w sprawie bułgarskiej, zdołała 
wypracować taki ełaborat, któryby zadość czy
nił pretensjom Moskwy a także i żądaniom Au- 
strji i Anglii, to joszcze i wtedy spodziewać się 
nie można załat wienia spraw y bułgarskiej, gdyż 
z pewnością T urcja zaprotestuje przeciw temu 
elaboratowi.

Przypuszczenie moje potwierdził przebieg 
dzisiejszego, czwartego, posiedzenia kongresu. 
Moskale otrzym ali rano z Petersburga zezwo
lenie na przyjęcie wniosku Anglii co się tyczy 
tego aby granica między B ułgarją a Rumelją 
przebiegała po szczytach Bałkanów. W skutek 
tego ustępstw a Moskwy odbyć się mogło posie
dzenie kongresu. Komisja dała znać o tern do 
prezydjum, a prezydium rozesłało karty  zapra
szające na godzinę drugą.

O rzeczonej godzinie zebrali się wszyscy 
członkowie kongresu z wyjątkiem Gorczakowa. 
Oubril oświadczył, że Gorczaków, będąc mocno 
chory, przeprasza kongres, iż w dzisiejszem po
siedzeniu wziąć udział)' nie może.

Po załatw ieniu przedwstępnych czynności 
i przyjęciu protokołu ^poprzedniego posiedzenia, 
zabrał głos ; H erbert Bismarck, syn kanclerza 
a sekretarz kongresu i ddczytał wniosek komi
sji bułgarskiej. Według frniosku tego B ułgaija 
ma się składać z następujących sandżakatów: 
W iddyńskiego, TyrnoWśkiego, Tulczańskiego i 
Warneńskiego, a  także z części sandżakatów 
Niszańskiego i Sofijskiego. Tym sposobem g ra 
nicą jej będą, na południe Bałkany, na wschód 
Czarne morze na północ Dunaj, a na zachód 
dzisiejsza Serbia powiększona ziemiami sandża
katów Niszańskiego i Sofijskiego. K w estja fortec 
W arny i Szumli nie była zdaje się jasno w tym 
wniosku określona, a  przynajmniej doniesienia 
z kongresem sprzecznie ją  przedstaw iały Jedni 
utrzymywali, że według wniosku komisji, W arna 
i Szumią mają należeć do Bułgurji inni nato
miast, że do Rume]ji.

Po odczytaniu tego wniosku przez H erberta 
Bismarka, zabrał głos Karatheodory basza i o- 
świadczył w imieniu Turcji, że na projekt ten 
przystać nie może z powodów, wyłuszczonych w 
memorjale, który on przedkłada kongresowi. W 
memorjale tym Turcja opisuje obszernie całą hi- 
storję odwiecznych zatargów z Moskwą, w yka
zuje jak  w przeciągu stu  la t  Czarne morze, 
które przedtem w całości należało do Turcji, 
stało się dzisiaj morzem przez pół moskiew- 
skiem, a w skutek projektu komisji będzie już 
niemal w całości do Moskwy należało. Podnosi 
następnie daty  etatystyczne i etnograficzne, 
świadczące, iż w paru przyłączonych do Buł- 
garji sandżakatach Bułgarzy są w znacznej 
mniejszości tak  dalece, że n. p. w sandżakatach 
Ruszczuckim, W arneńskim  i Tulczańskim na je
dnego B ułgara przypada dwóch a  naw et trzech 
muzułmanów. Oświadcza wreszcie, że według 
wniosku Porty, opartego na podstawie etnogra
ficznej, Bułgarja powinna się składać z sandża- 
katu  Tymowskiego w całości i z pewnych tylko 
powiatów sandżakatu Ruszczuckiego i Widdyń- 
skiego. Reszta zaś powinna należeć do Rumelji. 
Jeżeli mocarstwa zgodzą się na ten  wniosek, w 
takim  razie P o rta  przystanie na zburzenie Si- 
listrji, Szumli i W arny. W  przeciwnym zaś ra 
zie, to jest gdyby m ocarstw a odrzuciły wniosek 
Porty, delegaci jej m ają wyraźny rozkaz sułtana 
opuścić salę obrad, i odebrawszy swe pełnomo
cnictwa, wrócić do Stambułu.

Na tern zamknięto czw arte posiedzenie kon
gresu. Wniosek Porty nie został ani odrzucony 
ani przyjęty; wzięto go tylko pod rozwagę w 
nadziei, że ponieważ Porta  przewiduje sama e- 
wentualność, w której zgodzi się na ewakuację, 
a naw et na zburzenie Szumli i W arny, przeto 
zdradza pewną skłonność do ustępstw. Owóż roz
wijając tę  jej skłonność, żywią mocarstwa ni. 
dzieję, żemoże im się uda pogodzić elaborat ko
misji z wnioskiem Porty.

Następne, piąte posiedzenie kongresu zapo
wiadają na poniedziałek. Dotąd jednak niewia
domo, co będzie przedmiotem obrad. Bo znowu 
niepodobna prawie przypuścić, żeby do ponie
działku pogodzono Turcję z projektem komisji.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 25. czerwca.

* Kapela „Harmonii" odegrała wczoraj' wieczo
rem serenadę przed pomieszkaniem nowowybranego 
prezesa p. W alerjana Podlewekiego. Ztamtąd uda
no się przed pomieszkanie p. Zygmunta Sawczyń- 
skiego gdzie również trzy utwory muzyczne ode
grano.

* Przypominamy, £e jutro o godzinie 5tej wie
czorem odbędzie się popis szkoły muzycznej pana 
Marka. Program popisn ułożony w formie koncertu.

* Od J . O. sięcia Leona Sapiehy otrzymałem 
w darze dla ksiplicy w Dablanaoh cenny obraz o

lejny, większych rozmiarów w złotych ramach, 
przedstawiający Chrystusa Pana na krzyżn. Za ten 
dar wspaniały, czuję się w obowiązku złożyć ła 
skawemu dawcy wyraz głębokiej czci i podzię
kowania.

We Lwowie d. 21. czerwca 1878.
X*. Antoni Lewandowski, 

kapelan kraj. szkół roln. w Dnblanach.
* W tych dniach odbył się na tutejszej wsze

chnicy wybór rektora na r. 1878/9. Wybrany zo
stał dr. Leon Biliński, prof. ekonomii, dzieka
nem wydziału prawniczego wybrano dr. Leonarda 
Piętaka.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Wczoraj o go 
dżinie pół do ósmej rano skoczyła z okna drogiego 
piętra kamienicy pod 1. 13 przy nlicy Rzeżnickiej 
Lea Eskre , żona knpea, i padła na trotuar. Cięż
ko uszkodzoną zabrano do pomieszkania w tej sa
mej kamienicy. Nieszczęśliwa była jnż od rokn 
obłąkaną.

W klasztorze 00 . Dominikanów skradziono 
przedwczoraj rano klucz od celi ks. Ignacego Gola, 
który tego samego dnia klncz drngi zrobić sobie 
kazał. Wczoraj w połndnie wracając z kościoła 
ksiądz G. otworzył drzwi od celi zamkniętej i spo
strzegł, iż knferek był odemknięty. Złodziej otwo
rzył knfer tym samym klnczyziem, który leżał w 
dolnej szufladzie otwartej komody i zabrał siedm 
książeczek gal. kasy oszczędności, opiewających na 
różne kwoty od 50 do 3000 złr. Zarazem skradt 
złodziej zegarek srebrny z pozłacanym srebrnym 
łańcuszkiem, roboty drucikowej, w łącznej wartości 
20 złr.

— Przemyślany, 23. czerwca. (Tow. zalicz 
kowe.) Za staraniem prezesa pana Hilarego Trede
ra założyła Rada powiatowa w uaszem miasteczku 
w rokn 1872 Towarzystwo zaliczkowe, które zasi
lane fnndnszem powiatowym, popierane funduszami 
i życzliwością zamożnych i wpływowych obywateli, 
zostawało pod bezpośrednim kierunkiem Wydziału 
powiatowego.

W roku 1875 Rada, a względuie Wydział po
wiatowy zwolnił Towarzystwo rzeczone od tej za
leżności. Zmieniono więc statnt na podstawie k tóre
go bezpośredni kiernuek oddano w ręce dyrekcji 
samodzielnej

Zdawałoby się, że w r. 1875, kiedyśmy jnż 
liczyli kilkanaście Towarzystw zaliczkowych zare
jestrowanych, Przemyślany sześć mil od Lwowa od
dalone, spiesznie i ehętnie zastosują dla nowego 
towarzystwa nstawę kwietniową. Ale dotąd to nie 
nastąpiło.

W rokn  1876 dopiero, założone Tow arzystw o 
zaliczkowe w sąsiedniem  m iasteczkn G linianach, 
które praw idłow o i pomyślnie od samego początku 
się rozw inęło, zw róciło na siebie nw agę zarządu  
T ow arzystw a przem yślaóskiego, k tóre też postano
wiło zam ienić się we firmę protokołow aną. Z koń
cem rokn 1877 na zgrom adzenia umyślnie w tym 
celu zw ołanem  przeprow adzono zm ianę s ta tn tn  w 
myśl nstaw y kw ietniow ej i wniesiono podanie o za
rejestrow anie firmy, ftąd złoczowski jednak  dla for
malnych UBterek odmówił zarejestrow ania , żądając 
między innemi, aby się tow arzystw o w ykazało kon
cesją w ładzy politycznej do przyjm ow ania w kładek 
oszczędności, czego dotychczas żaden sąd nie wy
m agał.

Ze sprawą tą odniosła się dyrekcja do patro
natu zwiążkn Stowarzyszeń, zkąd też ndzielono 
wyczerpującej informacji co do dalszego postępo
wania.

Zgromadziło się też o godzinie 3ej ż południa 
dnia 11. b. m. 34 członków Towarzystwa celem 
zmiany statutu wobec notarjnsza pod przewodnic
twem prezesa Rady zawiadowczej p. Romana Wy- 
branowskiego. Prócz tego obywatela i kasjera p. 
Heinricha znajdowało się na zgromadzenin zaledwie 
pięć lób naltJących do inteligencji.

Po odczytania, przyjęciu i podpisaniu statntn 
odbył się szczęśliwie wybór członków Rady nad
zorczej z 7 członków, między którymi znajdowali 
się pp. Wybranowsk', Łęczyński i Ludkiewicz, re
sztę stanowili mieszczanie.

Zamiast ukonstytuowania się Rady,} nastąpiła 
teraz dopiero wojna domowa, P. Wybranowski, 
którego powołać thciano na prezesa, oświadczył 
swą gotowość do przyjęcia tego obowiązkn pod tym 
jednak warunkiem, aż będzie pewny co do składn 
dyrekcji. Nastąpiła więc propozycja osób tak ze 
strony mieszczaństwa, jak z° strony p. Wybranow- 
skiego. Wywody wypowiedziane przez tego oby-1 
watela były jasne i świadczyły o gruntownej zna
jomości ustroją Stowarzyszeń kredytowych, tndzież 
stosunku towarzystwa przemyślańskiego do iusty- 
tncyj finansowych, mogących dostarczyć kredytu.

Aby doprowadzić do porozumienia próbowano 
czynić różne kombinacje co do składu dyrekcji, 
lecz te próby pozostały bez skutku, pomimo że od 
godziny czwartej do godziny dziewiątej trwały Jna- 
rady. Nie pozostało zatem nic innego, jak resztę 
czynności odłożyć do dnia następnego w przeko
naniu, że się namiętności uspokoją na korzyść sto
warzyszenia.

Dnia 12. atoli liczba zgromadzonych była da
leko szczuplejszą, a pan Wybranowski listowną 
nadesłał wiadomość, że nie przybędzie, aby stronie 
przeciwnej nie być przeszkodą w raz powziętym 
zamiarze.

Powtórne zatem zabiegi i starania dyrekcji 
pozostały bez skutkn. Kiedy zaś ta piekąca dla 
Przemyślan dojrzeje sprawa — trudno oznaczyć.

Sprawa ta  jest wielce nagłą, gdyż obecnie 
praktyknje się w Przemyślanach kredyt za opłatą 
po dwa centy od guldena tygodniowo. L pomiędzy 
licznych przykładów wymieniam, że pewien rzemie
ślnik od 300 złr. płaci z góry rocznie 75 z łi. i 
czuje się nawet szczęśliwym.

Fundnsze Towarzystwa zaliczkowego w Prze
myślanach wobec powyższego stann rzeczy są zu
pełnie drobne. Udziały wynoszą bowiem tylko dwa 
tysiące złr., fundusz rezerwowy 2.000 z łr ,  poży 
czka Wydziału powiatowego 4.000 złr.

Ostatnia cyfra dowodzi, że Rada powiatowa 
sprzyja rozwojowi Towarzystw zaliczkowych. Do
wodem prócz tego okoliczność, że Wydział powia
towy lokuje swą gotówkę w Towarzystwie zali- 
czkowem w Glinianach. Biorąc za przykład Towa
rzystwa zaliczkowe w Gorlicach, Przemyślu, Łań
cucie, Radziechowie, Wykotach i parę innych, które 
rozwinęły “lę świetnie skutkiem poparcia ze strony 
obywateli ziemskich, nie można wątpić, że również 
towarzystwo w Przemyślanach może doznać takiego 
poparcia. Nietylko bowiem przy pomocy obywateli 
mogłoby otrzymać kredyt w instytucjach finanso
wych, lecz miejscowe wkładki oszczędności powa
żną stanowiłyby cyfrę.

— Nowy Sącz d. 21. czerwca. (Tolerancja ży
dowska). Wczoraj podczas procesji Bożego Ciała, gdy 
po 4tej ewangeli pochód szedł chodnikiem kn kościo
łowi poprzed dom Eisika Honiga, którego okna pierw
szych pięter zajmowali 4rzj subjekci, jeden z nich 
nazwiskiem Licht, rzucił kamień trzynaście łutów wa
żący, chcąc nim ugodzić w baldachim. Lecz kamień 
spadł między starostą a pierwszym komisarzem trą
ciwszy tylko o ran ię tuż w ciżbie idąc0' kobie ty. Rzu
cenie było umyślne, (z czego radowali się towarzysze 
Bab,ektj), jako oznaka nieprzyjaźnej demonstracji. Po
mijam uwagę, czy na taką manifestację uczuć naszych 
współobywateli mojżeszowego wyznania zasługujemy, 
wspomnę tylko, że szczęściu tylko przypisu* należy,

iż kamień nikogo nie zranił, bo mogło nastąpić zaj
ście, które byłoby dało pochop Pressom i Blattom  
do głośnego utyskiwania na prześladowanie niewin
nych żydków. Wieleżbj to było krzyków, gdyby w ten 
sposób przeszkadzano jakiej ceremonii religijnej ży
dowskiej, ale ci, którzy wykrzykuj.* na nietolerancję, 
sami największymi są fanatykami.

— Wspomnienie ze Staregomiasta przez
G. Konna. Wczoraj odbyło się zapowiedziane od 
da wna walne zgromadzenie reprezentantów filii Sam
borskiej Towarzystwa pedagogicznego w Starem- 
mieście. O w pół do jedenastej przed południem 
wyruszyliśmy pod przewodnictwem prezesa Towa
rzystwa, p. Kornela Kossaka, ze Sambora na miej
sce umówione. Deszcz, który zrana aż prawie do 
jedenastej bez przestanku kropił, był przyczyną 
opóźnienia się naszego wyjazdu, i przyczyną ż< 
nie wszy cy członkowie Towarzystwa mogli do Sta
regomiasta przybyć, a zwłaszcza dał się uczuć, 
brak pań, to jest tych, które są niezbędnie po
trzebni d» urozmaicenia każdego zgromadzenia, 
każdej zabawy pnblicznej. Jednak ci, którzy mogli 
uczestniczyć wycieczce, z pewnością nie będą tego 
żałowali, lecz poczytywać sobie będą za najszczęśli
wsze chwile swego życia te krótkie godziny nie- 
obciążone mozołem codziennym pracy i troski a 
upiększone niekłamaną serdeczną gościnnością oby
wateli staromiejskich.

Pogoda, która z początku nie bardzo sprzy
jała wycieczce Samborzan, ustaliła się około połu
dnia i odtąd aż prawie do 9. wieczorem mieliśmy 
najpiękniejszy czas. Nie będę się tn szeroko rozwo- 

, dził nad wdziękami nroczej okolicy, nie będę opi- 
, sywał piękności natury w samym rozkwicie się znaj
dującej a umajonej bujną zielenią pól i łąk, ani 
i też nie będę się kusić na opis znanych każdemu 
który te strony odwiedzał, romantycznych widoków 
starego klasztoru zakonnic, w ruiny się rozpada
jącego, pagórków i lasów a wśród nich ukrytego 
browaru wyrobu krajowego piwa baszyńskiego, po
nieważ takich opisów mieliśmy już podostatkiem. 
a sprawozdanie moje powinno się ograniczać li tyl
ko na rzeczach ważniejszych, dotyczących wprost 
interesów naszego Towarzystwa i pojedyńczych je 
go członków.

Około wpół do drngiej popołudniu przybyliśmy 
do Staregomiasta, gdzie nas już u wejścia zabudo
wania szkoły tamtejszej z radością witali z nie
cierpliwością oczekujący starosta staromiejski, pan 
Antoni Drak, burmistrz, p. Jan Wagner, sędzia po
wiatowy, p. Jan Baranowski, tudzież radni i oby
watele miasta. Po pierwszych słowach wzajemnego 
powitania i zaznajomienia się zagajono niebawem 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa Towarzj, 
stwa, p. Kornela Kossaka i przystąpiono do po
rządku dziennego.

Po odczytania protokołu walnego zgromadze
nia miał p. Julian Ortyński, nauczyciel ze Starego 
miasta treściwy i wyczerpujący wykład treści pe- 
dagogiczno-dydaktycznej, za który Towarzystwo je
dnomyślnie uchwaliło wyrazić mu swoje nznanie. 
Potem przystąpiono do wyborn delegata na zjazd 
ogólny do Nowego Sącza, którym jednogłośnie wy
brany został p. Władysław Potocki, nauczyciel z 
przedmieścia dolnego w Samborze. Następnie przy
stąpiono do najważniejszej części uroczystości, a 
mianowicie do uczczenia dyrektora Adama Kórni
ckiego z powodu ukończonej 40 letnej służby szkol
nej, którego wychowańcami są mężowie wielce za 
służeni krajowi.

Sekretarz towarzystwa p. Alojzy Sokoliński 
imieniem zarządu wykazał szczytne stanowisko na
uczyciela i streścił kilku trafnemi słowy ważność 
obowiązków i zasługi jakie w nrzeęiągu 40-lecia 
służby około dobra kraju położył kierownik szkoły 
caromiejskiej i odczytał telegramy gratulacyjni 

dla dyrektora Adama Kozickiego, nadeszła ze Lwo
wa od braci Władysława i Bronisława Łozińskich 
i innych byłych jego uezniów. Towarzystwo uchwa
liło zacnemu starcowi, osiwiałemu w służbie pu
blicznej, przez uściśnienie dłoni pracowitej wyrazić 
swoje uznanie, oraz zasługi j ‘go podać do wiado
mości głównego zarządn.

Po zamknięciu posiedzenia przystąpiono ekoło 
3ej po południu do uczty, którą na cześć jubilata 
i gości Samborskich urządziło miasto. Wznoszono 
toasty, z których pierwszy na cześć jubilata wniósł 
starosta, p. Antoni Drak, że nauczycielowi, z któ
rego szkoły wyszło tyle ludzi znakomitych a rzą
dowi dobrze się zasługujących, należy się od rządu 
cześć, którą on tutaj przy tej sposobności wyraia, 
poczem koledzy-weterani zaśpiewali swemu kole- 
dze-jubilatowi: „Mnohaj lita", a obywatele zaś 
miejscy „Żyj w -zcześciu, pokoju!"

W wolnych chwilach członkowie towarzystwa, 
nie będący nauczycielami a mający znajomych lub 
krewnych w Staremmieście, odwiedzili tychże. Oby
watele zaś staromiejscy, różniący się inteligencją 
swoją bardzo korzystnie od większości mieszkań
ców małomiasteczkowych, pod każdym względem 
nie zadali kłamu słynnej gościnności staropolskiej, 
witając gości Samborskich z radością a żegnając 
ich z żalem. Wydawnictwo na cele dobroczynne 
tamborskie, to wydawnictwo, na którego koszta 
mimo rozszerzenia książki, a tern samem i powię
kszonych na nią wydatków, w przeciągu jednego 
miesiąca jnż do połowy zostały pokryte, znalazło 
tu jak najprzychylniejsze u nich przyjęcie.

Około 4ej po połndniu urządzono wycieczkę 
do Spasa, oddalonego od Staregomiasta o '/* nńli. 
Zarząd oddziałowy przy tej okazji chciał się prze
konać czy nie powiodłyby się tamże odczyty dla 
gośli kąpielowych urządzone. Po powrocie ze Spasa 
zostali goście zaproszeni przez ks. r. gr. Wasyl- 
kiewicza w Terszowie, gdzie ich powitano nieudaną 
•erdecznością i śpiewem. Bawiono się jak  naj
lepiej, a po spożyciu sutej wieczerzy i złożenia 
życzeń zacnemu gospodarzowi pomyślności w jak 
najdłuższe lata, towarzystwo około 8ęj z wieczora 
powróciło do Staregomiasta, gdzie po czułem po
żegnaniu z żalem w sercu rozstaliśmy się z hoj
nymi naszymi gospodarzami.

Sambor, 17. czerwca 1878.

— Koszta mobilizacji. Z powodu nakazanej 
mobilizacji 16, 18, 20 i 34 aywizji, co czyni razem 
52.400 ludzi pieszych i 2.420 jezdnych, może będzie 
ciekąwem dla czytelników poznać wzrastające z tego, 
powodu koszta. Marszalek p >rncznik otrzymuje d. 15. 
czerwca, t. j. w dniu, w którym pogotowia ma być 
dokonane, 1840 złr. jako dodatek na uzbrojenie, puł
kownik 640 złr., podpułkownik i major 490 złr., ka
pitan 150 zlr., (rotmistrz 390 zlr..) starszy oficer 80 
złr. Do gaży miesięcznej dołącza się aoaatek mobili
zacyjny 4 złr. dziennie dla marszałka-porucznika, 3 
zlr. dla jenerał-majora, 2 złr. dla pułkownika, 1 złr. 
75 ct. dla podputaownika i majora, 1 złr. dla kapi
tana, 75 ct. dla starszego oficera, a 2 ct. dla każdego 
żołnierza od kadeta, zastępcy oficera na dół. Jszdni 
otrzymują większą liczbę porcyj furażu dla k ni. Tym 
sposobem jednorazowy wydatek na uzbrojenie wynosi 
200.000 złr., dodatek dzienny około 3.000 złr.

— Z Inowrocławia donoszą do Kur. Pozn.t 
że owym rzekomym Polakiem, który u Nobilingiem 
kilka razy rozmawiał w jednej z restanracyj ber
lińskich, ma być Niemiec z krwi, kości i przekonań, 
niejaki p. Zacher, syn sędziego powiatowego z Ino
wrocławia, mówiący dobrze po polsku. Uwoluiony 
po kilku godzinach z więzienia śledczego, w którem 
go dla indy^acyj osadzono, bawi dotąd w Berlinie, 
gdzie zamierza k M ać  egz*miu asesorski.
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— Kraków, 25. czerwca. W zeszły piątek j w poprzek na drodze." Zamiast: „Nie wysyłaliśmy przepuścić winni, które wyż opisanym wymogom 2.502.395. Różnica tedy na korzyść Niebułgarów
odpowiadają. wynosi 1.330.959 dusz.

Co się podaje do powszechnej wiadomości. j Liczby te zebrane są z obliczeń staty- 
Z c. k. namiestnictwa. stycznych całkiem niepodejrzanych o stronniczość

L w ó w  d, 25. czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty- aa korzyść Turków, bo z obliczeń Moskala Te- 
godniowe lwowskiej Izhy handlowej i przemysło- pł°wa, który w zeszłym roku ogłosił w  ̂ Peters- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych n a ' burgJi _ rozprawę  ̂ pod tytułem „M atierjały dla 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. i sta tistik i Bołharji, Trakji i Makiedonji".

(Bez opłity  akcyzowej.) i . P rotest ten Porty ogłoszony został w Goło-
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., ®'e> 0 tem doniósł nam telegram z Peters-

możnaby może jednak bez trudn zliczyć niemal na 
palcach, wszystkie przelotne deszcze, które orze
źwiły atmosferę i doraźnie dały nieco wilgoci spra
gnionej ziemi. I  tak, wedłng sprawozdań nadesła
nych z połową bieżącego miesiąca, były po krajn j 
kilkogodzinne deszcze w pierwszych dniach miesią- i 
ca, był następnie miejscami deszcz 10. czerwca, i 
a najogólniejszym zdaje się, ie  był mocny deszcz ) 
w dnin 13. czerwca. Wszystkie te jednak deszcze
przechodziły pasami tylko, i są miejscowości gdzie 0d 4 50 do 8 50 zł,
w ciągn kilku tygodni tylko w rzadkich odstępach 
deszcz porosił pola. Z tem wszystkiem, nadzieja 
nrodzaju nie jest jeszcze całkiem stracona, byle 
tylko wkrótce spadły obfite deszcze.

Rzepak, którego żniwo niebawem się rozpo- f 
cznie, rokuje plou ogółem dość dobry, skargi aa 
szkody zrządzone przez chrząszczyki przycichły, tak, 
źe w ostatniej serji sprawozdań spotykamy się z 
jeduem podobnem doniesieniem (mianowicie z okolic 
Starego miasta.)

Pszenica trzyma się wciąż dobrze, nie wyle- (3 gg do jg . z{
gła jak w roku zeszłym, rdza przecież jednak jnź 
się pojawiła. Nie chcąc alarmować, dodajemy, iż 
dotychczas o pojawienin się rdzy mamy doniesie-j 
nia tylko z okolic Ożydowa, Glinian i Kamionki j 
Strnmiłowej. Gorsze niż wszędzie indziej Bą psze- i 
nice w okolicy Rawy.

Co do żyta, jest ono gorsze od pszenicy, ogó
łem można s’ę tylko spodziewać średniego plonn, czegany
a są okolice, gdzie i tego nie będzie. Najgorszym, 
sądząc z naszych sprawozdań, jest stan żyta w o-

łąki koszą jnż także, przeważnie jednak tylko na 1 
wschód od Lwowa. Cyfr spodziewanego plonu nie

w dziesięcioletnią rocznicę otwarcia tutejszego j e d n e g o  doknmentu do Bismarka" — powinno 
uzeum techniczno-przemysłowego liczne grono by- być „ ż a d n e g o  dokumentu do Bismarka." Za 

łych i teraźniejszych uczennic tego Zakłada, p ra-j miast in bianco powinno być „in blanco.“ 
gnąc uczcić zaslngi założyciela jego i kierownika 
dr. Baranieckiego, tndzież okazać mu swą wdzię
czność, ofiarowały mu srebrny, pięknej rsboty wie
niec pamiątkowy z napisem stosownym do okoli 
ezności, tndzież adres dziękczynny z artystycznie 
wykonaną winietą i podpisami wszystkich obecnych 
1 nieobecnych nczennic Zakłada. Wręczenia tych 
pamiątek towarzyszyli rodzice i krewni nczennic, 
aby przez to dać dowód nznania zasłng p Bara- 

ieckiego i podnieść znaczenie tej skromnej lecz 
serdecznej ua jego cześć owacji

— „V on Fali zu Fali". Ks. Gorczaków przy
bywszy do Berlina, chciał pomimo podagry wyjść 
na Bchody do ks Bismarka; kanclerz niemiecki wi
dząc to, pospieszył naprzeciw niemo, gdy w tem 
ks. Gorczahow pośliznął się i npadł ; ks. Bismark
h ąe go podnieść także npadł, historyczny zaś 
bb kanclerza niemieckiego, nieodstępny jego to

warzysz, mniemając, że k u ś  powalił jogo pana, 
rzucił się na ks. Gnrezakowa, którego ks. Bismark 
leżący obronić nie mógł. Pies jsdnak okazał się 
jestcze względnie pojednawczym, bo lekko tylko 
nk,8ił kanclerza moskiewskiego.

— S ch lach c ra  m ap y  w o je u n e  zyskały so
bie w rokn zeszłym wielką wziętość z powoda do
kładnego wykonania i niskiej stosunkowo ceny.
Obecnie wyszła nowa serja tych map, obejmująca 
cztery karty, między któremi szczególnie odznacza 
się mapa półwyspu Bałkańskiego wedłng postano
wień traktaln San Stefano, sporządzona na podsta 
wie wydanej niedawno w c. k. wojskowym insty
tucie geograficznym mapy jeneralnego sztabn. Jest 
t )  pierwBZd tego rodzaju mapa podręczna, opraco
wana sumiennie, i śmiało zalecić ją możemy tym 
czytelnikom naszym, którzy z większym interesem 
śledzą przebieg wypadków na Wschodzie.

— Z K ijow a otrzymują St. Pet. Wiedomosti
wiadomość, że zabójca porucznika żandarmów Her 
kinga nie został dotychczas odszukany, pomimo, 
że Heiking przed śmiercią miał wskazać komisji 
śledczej wyraźnie, że nim jest uczeń nniwersytetn 
i wymienił jego nazwisko. Postukiwania wykryły 
tylko., ucieczkę owego stndeuta z miasta. Listy 
gończe wysłano za nim do wszystkich miast i wsi 
w całej Moskwie.

— F en o m en  Kapitan pewnego okrętu nie
mieckiego, który niedawno zawinął do Hongkong, 
ciekawe opowiada rzeczy o zjawiskach jakie oglą
dał na wyspie Nowej Brytanii na Spokojnym ocea 
nie. Północno-wschodnie wybrzeże tej wyspy było 
zakryte gęstym dymem, a kanał pom:ędzy Nową 
Brytanią i wyspą Nowej Irian iii z trudnością tylko 
można było przebyć, gdyż powierzchnia wody na 
4 stopy pokryta była pumeksem. D. 9. lntego przy
był do Mskady i spostrzegł, ie na półwyspie No
wej Brytanii utworzyły się trzy kratery, które 
bezustannie wyrzucają gęste masy pumeksu. P rze
jazd pomiędzy wyspą Dnke of York i zatoką 
Blanche warstwa pumeksu pa trzy stopy grnba, 
formalnie zablokowała.

Dnia 10 lntego, szalała okropna bnrza w za 
toce, a po ustaniu jej kapitan odkrył nową wyspę, 
mającą blisko 3/, mili śred .icy. Wyspa ta leży na 
połndnie Natopi, w miejscu gdzie dawniej głąb mo 
rz» najmniej 17 węzłów wynosiła. Woda w zatoce 
przez te dwa dni w ciągiem znajdowała się wrze
niu, a ogromne masy zgotowanych ryb i żółwiów 
fale goniły d« brzegu. Mieszkańey wyspy cierpiący 
z powoda bezustannej posuchy głód dotkliwy, z 

“ HfelHm apetytem ppżerali te ryby.
— Przypadek czy przeczucie. Ciekawy wy

padek opowiada jeden z dzienników niemieckich z 
powodu katastrofy, która spotkała na morzu fre
gatę niemie ką : W r. 1865 redakcja czasopisma
ilnstrowanego Dah im otrzymała rysnnek robiony 
piórkiem, który wyobrażał okręt pancerny najeżdża
ją  y na dragi 1 miał tytnl „Uebersegelt." Rysnnek 
h>ł ładnie wykonany i olbrzymie robił wrażenie.
I innek skopiowano na drzewie, kapitan korwety 
Werner napisał tekst do rysnnkn i . .  . dziś w 13 
lat później fantazja artysty stała się faktem. „Kur- 
fnrst* zniszczał w ten sposób jak to przedstawił 
rysownik — którym był — hr. Monts, komendant 
zatopionego okrętn. Kapitan Werner w tekś ie 
oznacza wyraźnie piątek jako dzień nieszczęścia i 
zaczyna od przysłowia marynarskiego : „W piątek 
jeździć po moren znaczy narażać się." W piątek 
też 31. maja b. r. nastąpiła katastrofa.

  j , |St  KoSZUta. Mieszkaniec Szatmaru, nie
jaki Baruch Hanpt zwrócił się listownie do Koszu
la, prosząc o zapłacenie mu 40.000 zlr., które za 
liwerunki, dostarczane przez niego w r. 1848—9 
nie zostały ma dotąd wypłacone, a których strata 
doprowadziła go do ruiny. Na list swój otrzymał 
Hanpt następującą odpowiedź:

Collegno al Baraccone, 28. maja 1878. Panie!
Zwracasz się pan do mnie, do mnie biednego wy
gnańca, Żądając abym pana wyratował z rozpaczy, 
w której pan pogrążony jesteś z powodu stra y 
40.000 zł., które się panu należały za liwerunki 
dostarczane podczas wałki o niepodległość.

Smntno to, źe naród, który p r z y j t3r. 
gów, do których nie był obowiązany, nie płaci tego, 
co jest dłnżea.

Ale ja  za naród płacić nie mogę.
Nie brak dobrych chęci, ale brak pieniędzy 

winien temu, że nio mogę nlżyć ludzkiej nędzy
Z torbeczką w ręce, która zawierała trochę 

bielizny, opuściłem lat temn 29 nieszczęśliwą oj
czyznę moją. Ręce moje były czyste, ale pnste 
Byłem nbogi.

Ciężką pracą i ciągłą troską zarabiałem na 
chleb codzienny, ale jakkolwiek sam cierpiałem nie
dostatek, nie odmawiałem nigdy pomocy mym współ 
rodakom dopóty, dopóki żyłem w takich warunkach, 
ie  mogłem mieć nadzieję jakichkolwiekbądź docho
dów. Jest takich tysiące, których wspierałem — 
sam cierpiąc nędzę — groszem ciężko zapracowa
nym, a za co dostawałem w nagrodę niewdzięczność.

Obecnie jednak nie mogę jnż pomódz nikomn.
Odkąd obowiązek patrjotyczny kazał mi przenieść 
się z Anglii do Włoch, odtąd pozbawiony jestem zu
pełnie dochodów. Z oszczędzonych resztek tego, 
eo ciężko zarobiłem w pierwszych latach mojego 
wygnania, potrzeby starych lat mnszę opędzać, a i 
te resztki jnż się wyczerpują. Dziś jestem ledwo 
w możności pokryć to co koniecznie jest mi po
trzebne. Żałuję mocno, ale w tej chwili nie mogę 
ani panu, ani nikomn innemu pomocną w nędzy 
dłoń podać.

Eoszut mp.
— Proces H o d la  rozpocznie się d. 8. lipca 

w Berlinie. W sprawie tej powołano 38 świadków.
Przewodniczyć będzie prawdopodobnie radca v. Stiin- 
hansen, oskarżycielem nadproknrator v. Luck. Oska 
rzony z urzędu otrzyma obrońcę, ale dotąd co do 
osoby nic nie postanowiono. Przypnszczają, ie  roz
prawy będą tajne, ale sprawozdawcy dziennikarscy 
otrzymają karty wstępn.

— S p ro s to w an ie . W nrze 144 Gazety N a
rodowej w Ostatnich wiadomościach prosimy spro
stować kilka pomyłek drukarskich w artykuliku 
polemicznym z Kurjcrem Poznańskim : Zam iast:
, Położyły się one j e s z c z e  na drodze w poprzek"

- powinno być: „Położyły się pisma te n a r o d o w i

p r z e m y s ł  i  k a n e le ! .

S tan  za s ie w ó w  w G a lic ji w schodn ie j z
połowy czerwca. Dsiwnie jest posnsznym bieżący   _  ___
rok. Posncha, jak zapanowała w kwietnia w dra-'jęczmienia 64 K lg r ./  owsa 45 Klgr., hreczki°64 i burga przed para  dniami. Dzisiaj właśnie nad- 
gi j połowie, tak przetrwała maj i trwa po dziś Klgr., knknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu i szedł do nas nnmer Gotosu, z tym protestem
dzień Są wprawdde na szczęście małe przerwy, ‘82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) ~ —  "  1 1 ------ ------

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 8 50
j i z niego to powyższe daty czerpiemy.

do 10-25 zł.
Żyto 100 kilogramów od 5 25 do 6’— zł. 
Jęczmień 100 kilogr od 4.50 do 6‘75 zł. 
Owies 100 klgr. od 4-75 do 5’50 zł.
Hreczka 100 klgr. od 5 — do 5-50 zł. 
Kukurndza 100 klgr. od 5 25 do 6 — zł. 
Proso 100 klgr. od —‘— do —•— zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram

Berlin 24. czerw ca. T akże i z d z i
siejszego trzechgodzinnego posiedzenia kon
gresu  zaznaczają  zadow alniające w rażenie. 
Z naczna część poufnie rozb ieranych  kw estyj 
zo s ta ła  w zasadzie rozw iązana. N astępne j posiedzenie ju tro .

Berlin 24. czerwca. Na dzisiejszem  
! posiedzeniu  kongresu  prow adzą się dalej ro

kow ania co do B u łg arji i p row incji połu- 
N r.s io  na: Koniczyna 100 klgr. od 25 —40 z ł . , dniow ych. O czekują w ażnych ośw iadczeń
Tymotka 100 klg. od •— do — zł. i M oskwy. P o naw iają  dzisiaj w czorajsze do-
Anyi 100 klgr. od — — do —•— zł. ! • • • j  1 .  .
Anyż płaski 100 klgr. od 40 -  do 43 -  zł ; m esiem e co do ^ tę p s tw  M oskwy, odnoszą- 
Kminek 100 klgr. od 30 — do 3 2 — zł. cych si§ do ustanow ienia g ran icy  ks. b u ł - ^

g arsk iego  po B a łk an y , przyzw olenia n a  z a - j  '

Soczewica 100 klgr. od —•— do —•— zł. 
Fasola 100 klgr. od 8. — do 9*25 zł,
Bobik 100 klgr. od —•— do — zł. 
Wyka 100 klgr. od 4-— do 4 25  zł.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W IEDEŃ 24. czerwca 1878; 

godzina 2 minut 18, południu.
Losy kredytowe 163.75. Węgier, kred 226.—
Akcje fran.-aust. 
Unionsbank 66.25.
Nordbahn 216.— . 
Kolej Alfóld. 120 25. 
Kolej Lw.-czer. 123.75. 
Rndolfsbahn 118.75. 
Węg. obi. p. w zł. 68 .— . 
Losy z r. 1864 139.—. 
Yerkehrsbank 106 —. 
Węg. galic. kolej 84.50 
Bankyerein 94 25.

Angio-austr. 11150 
Kolej Kar. Lud. 253 25 
Kolej Połndn. 77 50 
Kolej Elżbiety 173 75 
Węg. Nordostb. 115 75 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 86 .— 
Kolej Siedmiog. —.— 
Losy tureckie 25.50 
Kolej Państw. 260 — 
Losy węgier. 79 75 
Marki niemieckie 57.75 
Węg. ren ta  w zł. — .—

Kolej Albrechta —.
Rosyjski rubel pap. 1.20 '/,.

Usposobienie: słabe.
W iedeń  d. 25. czerwca, 

godzina 10 ininnt 44 po południa.
Akcje kredytowe 243.25 Anglo - austrjackie 111.75
Kolei Kar. Lnd. 253. -  Kolej Południowa — .—
Unionsbank . 9.38 V,

Russ. Banka 
Lombarden 
Rumauier .

N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr.

Rzepak letni 100 klgr. od l l 1 -- do 13-25 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 13’25 do 13 40 zł. 
Rzepik letni 100 klgr od 11 70 do 12 — zł. 
Lnianka 10-— do 12'— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12 — do 14-— zł 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 14 — do 14-25 zł. 
Len 100 klgr. surowy od —•— de —•— zł.,

do •— zł.
Chmiel 100 klgr. od — •— do — •— zł. 
Potaż drzewny 100 klgr. od —•— do —■ zł.

Telegramy innych pism.
B e r l i n  d. 22. czerwca. Dzisiejsze posie 

dzenie kongresu trw ało 4 godziny i 45 minut,

kolicach Cieszanowa, a następnie W górach po za gł owjany do — zł
Starem miastem, Podbnżem, Tmką i Leskiem ku s , t„  za 10 000 litr6w t od 29.75
granicy węgierskiej Jako cechę niemal ogólną no do 30-75 z{ 
tajemy, iż wczesne żyta są lepsze, późniejsze są
zawsze słabsze i gorsze jak średnie. j ---------------

Z jarzyn najlepiej trzymają się grochy, i w- j 
ogóle strączkowe; jęczmiona są rzadkie, owsy n ie -> 
co lepsze, lecz także nie tęgie. Ogółem dla zasie 
wów jarych posncha była szkodliwą, a dalsze jej j 
trwanie grozi klęską nieurodzajn. Obawa ta  pana ’ _ 
je niemal wszędzie, najjaakra' ej jednak donoszą ; by}0 zatem najdłuższe ze wszystkich dotychcza- 
nam o niej z północnego Podola, z okolic Zbaraża, | sowych> Najprzód opuścił pałac Beaconsfield 
gdzie jęczmiona szczególniej nsyc-ają całemi krza- z wyrazem bardzo wielkiego niezadowolenia na 
kami, a niwy żółkną, jakby żniwo było za pasem twarzy. Później wyszli moskiewscy pełnomocnicy 

Hreczki w okolicy wspomnianej na ostatku, ’ Szuwałów i Oubril wesoło 'też rozmawiając ze 
nie wróżą także dobrego urodzajn. Wcześne są sobą. Trzej kanclerze pozostali razem do godz. 5. 
spalone, późniejsze nie schodzą, średnie tylko trzy- min 45
mają się jako tako. Najpóźniejszym zasiewom hrecz- Wedłutr Drawdonohioństwa omawiano szcze- 
„i , ».d.o pr* ,= k k K r ,  bj t  8 . ,  ulep -

i S i  ia d " e8° W W l S « e  postanowienia,
we wszystkfem Poprawę w nre.zce i j . fureccy pełnomocnicy mieli k ilkakro tn ie_głos

zabierać i bardzo stanowczo występywać. K ara-
Zbiór koniczyny rozpoczął się dość ogólnie, | tlieodory taiał użyć wyrażenia: A więc, niechże

67.50  >-apoloonder
Usposobienie: silne.

Berlin d. 24. czerwca.
. 200.75 Credit Actien . . 419.50
. 133.50 Galizier .  .  .  109.50

33.25 Oesterr. Banknot. 172.60
Usposobienie:

M a s a  g a li '? -  Tew.-, fcF«-<tyt©-we(c«-a
Kupuje. Sprztdaje,

L isty zastaw ne oprócz k u 
ponów 100 zh‘. po 85 — 85 50

Listy zastaw ne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 75 80 50

Lwów d. 22 czerwca 1878.

LwÓW, z Izby handlowej, 25. czerwca. 
1. Akcje za sztukę 

(bez knpoun bieżącego).

jęcie p rzez T urków  fortyfikacyj w B ałk a- .ą®/, 
nach, pod w arunk iem  u tw orzen ia  kra jow ej j 
m ilicji w południow ej części B u łg a rji i za
pew nienia je j autonom ii. Co do W arny , k tó 
rej się M oskw a w celu obrony d la  B u łg a rji 
dom aga, oczekują odpowiedzi tu reck ie j. Tym 
sposobem T urcy  będą m usieli w yjść ze swej
dotychczasow ej rezerw y. K w estja  b u łg a rsk a  Kolej f alic- ^ arL*a LnJwjka • •• • 1 *i« •• • • t m lwowsko * <uzern. ■■ j» 8SK8
zajm ie zapew ne jeszcze k ilk a  dni. W  raz ie  Banku hip ga]ic po 200 złl,  . 
o siągnięcia porozum ienia w zasadniczych j „ kred. galic. po 200 złr. . 
sp raw ach  obejm ie dalszą czynnyść co do ! II. L isty  zast. na 100 złr. 
w ytyczen ia g rau ic  i u ło żen ia  form y rząd u  ■ (^ez kuponu bieżącego),
kom isja  regu lacy jna. M oskiew scy p e łn o m o - i T jW' kred- galic> ® prct- w‘ *' •
cnicy o trzym ali in stru k cje  z P e tersbu rga . j * ” ” 5 " okres.

Berlin 24. czerw ca. „N ordd. A llg. Z tg .“ Bankn hiPot- Salic- 6 Prct- 
o trzy m a ła  te leg ram  z L ondynu z d n ia  24 . GaUa z akł kred. wio^C 6 -

e • x * U l. JjlStj OL1UŻII6 Zft 100 Z u . 
kw ietn ia , tej tre śc i:  „P oniew aż ogłoszenie 0 g61nego roln. kredyt. Zakładu
augielsko-m oskiew skiego m em o rja łu  n ie by ło  j dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 
an i w in te re sie  A nglii an i też w in te re sie  IV. Obligi za 100 złr. 
M oskwy, w ięc od żadnej z w ym ienionych Indem.iizacyjne galicyjskie . . . 
s tron  n ie w yszło. D u p u śc ił się tej n iedy - Poiyczka 1873 po 6 pr-i , . . .  . . mm Losy miasta Krakowa . . . .
sk rec ji z pobudek p ien iężnych  pew ien M o -, > B Stanisławowa . .
sk a l, nadużyw szy zau fan ia  pew nego u rz ę d n i- ; * V. Monety.
ka. N ie b y ł tO Więc WCale „COup" p o lity - Dnkat holenderski
czny, ty lko  poprostu  sp rzen iew ierzen ie  u-

251 50 254 50 
i£2 50 125 — 
249 — 252 •— 
220 224 —

84 80 
79 60 
84 80 
69 65 
90 -

85 60 
80  60 
S5 60
90 50
91 50

90 25 91 30

85 90 
89 25 
14 25 
20 -

cesarski

rzędnika podrzędnego, sprzeniewierzenie, któ- p^^pe^T rosyjski '. ! 9

5 45 
5 50 
9 36 

54

;nas zmuszą!
Włoski pełnomocnik hr. Corti pośredniczy

mamy jeszcze, sądząc jednak z dotychczasowych bardzo gorliwie między Salisburym a hr. Szu- 
doniesleń, reznltat po tak snchej wiośnie będzie , waj owem. Wczoraj i dzisiaj znosił się włoski 
tylko mierny. Nie lepiej ma się z mieszankami; z , pełnomocnik to z z jednym, to drogim i cho 
paszą w ogóle będzie skąpo w tym rokn. - - -

O okopowych nie można jestcze dziś sądzić, 
poprawa bowiem możliwa, kapusta tylko w wieln 
miejscach nie przyjęła się, gdzie zaś się przyjęła, 
zwarzona od gorąca, cierpi od posnchy i mnożą
cego się wśród tejże robactwa, dla tego też donie
sienia o dobrym stanie kapusty mamy tylko w ma
łej bardzo liczbie.

dził ciągle od jednego do drugiego.
Wojskowi wezwańi "ido specyalnych kon 

fereucyi w kwestii btfłj^fi-skfej niepokońezyli

86 80 
SO 75
15 £-0 
22 —

5 55 
5 60 
9 46 
9 71 
1 84 
1 21 

58 40 
1*3 50

re  w yszło na szkodę Moskwy, jak k o lw iek  Eubei rosyjski srebrny . . . .  1 74
popełnionem  zosta ło  przez indyw iduum , m ó - .  „  „  papierowy . . .  1 1 9
wiące językiem  m oskiew skim . ICO marek niemieckich . . . .  57 40

Berlin 24. czerw ca. D zisiaj odbyło w g^brze' 1 '. 101 25 103 26
się  5. posiedzenie kongresu, k tó re  się skoń
czył# o godzinie 4. G orczaków  nie b ra ł  w
m em  udziału . j P o c i ą g i  k o l e j o w e .

 ___  ̂     ̂r__  ̂ Poznać 24. czerw ca. „O stdeu tsche p ^ ^ ^ c h o d z f  ■< L -r : ^
dotąd Jswych referatów ^n u ied aw n a  w cizarno | Z tg." podaje z O strow a W czasie wczo- Do koakowA: o goomiT™ nW” in* 23C*fs*d -pSBbcą
_jt—  — :— "‘"i*” '--'” — n >  rr . (pociąg pospieszny); o godi 4 ua. 53 rano (pociąg

osobowy), o godz. 4 minnt 59 po południa (pociąg
górze uwierzytelniony gustryjacki pułkownik jra jsze j procesji kato lików  w K aliszu  w ybu- 
Thoemmel, który także tą  pracą zajęty, bawił | ch j0 zaburzenie przeciw  żydom i p ro te s tan - mieszanyl 
podczas posiedzenia kongresu w pałacu R am u ń -|tom  Synagogę i w iele sklepów zrabow ano  D0 PoWoLOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 30 
ski m inister Bratiano udał się tożsamo podczas; ,, w . • m  , ’ wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po-

Doniesienia o chmielą są przeważnie pomyślne,? posiedzenia do pałacu i bawił tam  długo, skąd osd^ za^ ° -  W o jik o  m usiało p rzy w ró -
19 iw rm h m a 4  « n i n  H? a  1 am h m  a  a  ja — ł  1    mm — X mm ! ■  A  -  .  ® ___J.!  1    # «  « -  I

 łndnie (pociąg mieszany).
średniego nrodzajn, ale nie lepszego spodziew ać . wnoszą, że m usiano ta k ż e  o k w e s tji ru m u ń s k ie j ' c ić  porządek . DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. ó
się zawsze można, tylko z okolicy Radziechowa,! rozprawiać Grecji dotąd jeszcze nie wzywano . .  , , _ j miii. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4

 l ™ zprawiai■ . K O n S taU ty n O D O l 24. czerw ca. Do- wieczór (pociąg osobowy,: o godz. 12 mm. 25 w po-
r  łudnie (pociąg mięszany).

w I W    —-------------- --- — J ■ J. V I I I '  1 mjm TT a ^  ». — '  J ~  ^  U J  M  M U V |

tak ważnej dla nprawy chmielą, doniesiono nam, ■ Następne posiedzenie kongresu odbędzie się
iż nawałnice gradowe z końcem maja (głównie 
26. maja) wyrządziły znaczne szkody w wieln 
chmielnikach.

Kończąc to pobieżne sprawozdanie, dodajemy, 
i i  najpomyślniejsze stosunkowo sprawozdania o sta -

(Tagblatt). * niesienia o uszczupleniu B u łg a rji  w yw oła ły  d o  c z k r n io w Ie C: o godzinie 7. minut 5 rano (po-
czerwcę. Granice Bułgarji w arm ii m oskiew skiej w ie lk ie  niezadow ól- j « «  f

ustanowiono oa rółnocy, Zachodu i Południa m em e- Pom im o pom yślnych w iadom ości o 1 eitf Silszany).’ ‘ ^  ^
według angielskiego memorjału etnograficznego przebiegu k o n g resu  trw a ją  n ieu stan n ie  z obu- DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 

’ « » « - ■ • •  ■■ • - - 1 . . .  i j ran0 (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieesór.
F r z y c h e u z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 nono (pociąg po- 
9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
przed południem (pociąg mięszany);

i ^ s s s r r - r s s a t ó i r stroo " wa“ia 1 ruchy woisk- i
A i^-lec .) L o n d y n

J 1 '  także i W arnę obejmowała. W  tem żądania po- szą z B erlin a  dn ia  2 4  b. m ., ze kongres 0 g®!42- 11 m- 28
n l T I  1 m n L i . I t  «  mm — m. _  1 • • n i  A W O  1* tT A n h m A  A n n Ć M l  a  •  M i A I M  1% „  i . . . .  ( : ________ . ________________________________________ Z PODWOLOCZYSK:

j  '„ „ „ ji  • « r .  j . Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
dzienn ik  donosi dalej z W ied n ia  j godzinie 11 m. s wieczór (pociąg pospieszny) o godz.

temu protestu, lecz natom iast podniesiono przy 
dyskusji, że wcielenie W arny narusza przez An
glię postawioną zasadę etnograficzną, gdyż w rze
czonym powiecie przypada na 43.000 męzkiej ln- 
dnośei mahometańskiej tylko 16 000 niemaho- 
metan.

Na najbliższem posiedzeniu kongresu ma 
T urcja do protokołu wnieść, że odstąpienie tery- 
torjum na rzecz Grecji i Serbii, co do tej osta
tniej, o ile ono stypulacje sanstefańskie przecho
dzi, Turcja stanowczo odpiera, i że jej zastępcy 
nie wezmą udziału w tych posiedzeniach kon
gresu, na których wymienione kwestje poruszane

2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. na. 59 
po połndnia (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minnt 16. wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię
szany); o godz. 3 m. 10 popołndnin (pociąg mięszaay.)

pierały Moskwę Austrja iNiemcy, poczem i przy- j u s tan o w ił te rm in  do odw ro tu  M oskali z R u - ,Z ^ o d7p°<̂ WoSo ^ T o U)̂ z e,>3
zwoleme Anglu uzyskano. Co do Dobrnczy, nie mejjj w schodniej i z B u łg a rii na  9 m iesięcy * m. 29 popołudnia (pociąg mięszany). 
zdecydowano wcale, czy ma być ona przyłączona T en sam  dzienn il donosi dalej z W ied n ia  ! ™  “  *
do B u'garji w takim  razie, gdyby Rumunia me . . J
chciała jej przyjąć w zamian za Bessarabię. Z ej • b* m,» nanosi się na  kom prom is tu re  
strony Turcji nie założono wprawdzie przeciw i cko-m oskiew ski, w ed ług  k tó reg o  M oskale
. --------- . . . . . .  , --------—  mają się skoncentrować w Adrjanopolu, a

Turcy po opuszczeniu Warny i Szumli co
fnąć się do Rumelji.

Paryż 25. czerwca. Z powodu pa
miątkowej rocznicyj jenerała Hoche (słynne
go z pogromu .Austrjaków pod Weissenbur- 
giem i rojalistów w Wandei za pierwszej re
wolucji francuskiej) odbył się w czoraj w 
Wersalu bankiet. Gambetta miał przytem 
mowę na cześć armji ffancuzkiej, która nie

M , .  Natom iast o S ii.d c z a j, zastsp iy  I “ aleŻy d°  “ “ j .  P“ r t i i> .leCZ ty lk " d o F ; an -
towość przystąpienia do dyskusji nad urządzeniem ^  ~  w szyscy F ran c u z i m uszą byc jedno- 
połudaiowej Bułgarji, jakoteż nad autonomią k ra - ; zgodni pod je j sz tan d a rem  , k tó ry  je s t 
jów greckich i bośniackich, przyczem z góry o- sztandarem  F ran c ji. G am b etta  w n ió sł n astę - 
świadczają, iż nie może być ńawet mowy o tem, ? pn ie to a s t na  cześć jedności F rancuzów , na 
aby Turcja nie m iała praw a utrzymywania z a - [ co 0dezw ały  s ię  o k lask i tudzież okrzyki:
Kg w Botgarj, (D.Ztg.) ! N iech żyje Bepublifca .  eiech ż y je  arm ja!

B erlin  d. 22. czerwca. Wszyscy zw racają1
tu nwagę na tę  okoliczność, iż od trzech dni Sa- 
lisbury nie bierze udziałn w prywatnych konfe
rencjach, a  przychodzi tylko na plenarne posie-

Komitet wybrany przez grono obywateli 
wiejskich dla ntworzenia Dorna komisowego rolni
ków we Lwowie, Stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką, zaprasza niniejszem wszystkich gospodarzy 
wiejskich, tak właścicieli jakoteź dzierżawców wię
kszych i mniejszych folwarków celem zawiązania i 
ukonstytuowania Towarzystwa tegoż na zgroma
dzenie na dzień 29. czerwca r. b. o godz. lOtej 
rano w sali gal. Tewarz. kredyt, ziemsk.

Według nadeszłych doniesień urzędo
wych jest stan zdrowia bydląt domowych w ościen
nych częściach państwa moskiewskiego więcej za- 
dowalniający.

Z tego powodn znosi się tutejsze rozporzą
dzenie z dnia 18, marca 1878 r. do 1. 12036 wy
dane, tyczące się bezwarunkowego przywozu do 
Galicji i przewozu przez Galicję z Moskwy i Kró
lestwa Polskiego przedmiotów w §. 2 lit. b. c. d. 
nstawy z dnia 29. czerwca 1868 wymienionych, i 
zezwala się przywóz z Moskwy do Galicji i wzglę
dnie przewóz przez Galicję: 1) Skór bydlęcych, 
owczych i kozich, jelit bydlęcych i kiszek baranich, 
jeżeli są zupełnie snche; 2) końców rogów; 3)
sierści końskiej, krowiej i koziej, szczeci świńskiej;
4) łojn topionego w beczkach; 5) fabrycznie pra
nej Inb kalcynowanej wełny; 6) rogów bydlęcych 
i racic, jeżeli wolne są od wszelkich części mięk
kich.

Przedm ioty te  sprow adzane być mogą przez 
k. zakłady  kontnmacyjne pod warunkami w §. . . . —- .

5 lit b. nstawy z r. 1868 wymienionemi, a w zglę-, ^zema kongresu. (D. Ztg.)
dnie przewożone przez Galicję, jeżeli władze s ą - ! ----------
siednich krajów koronnych lnb obcych państw ta -1 
k0wych wprowadzenia nie wzbraniają. Wozy kole
jowe, w których te płody zwierzęce transportowa
ne były, mają być podłng postanowienia §. 7 lit. Do protestu, który W. Porta  wniosła n a ' kanałów  i k o le i ż e la z n ^ h  7  -° ~ Z T ”'
g rozporządzenia ministerjalnego z dnia 7 sierpnia kongres przeciwko organizacji Nowej Bułgarji oi^hiorstwom ffórnif.™™ ■’ . p rzedsię-
1868 d. u p .  119 desinfekcjonowane. (załączonych jes t 18 tablic statystycznych, a z ? 8 m e z jm  i leśnym , niem niej

Również zezwala się przewóz tylko koleją i e- ' nich wynika, że -bankom  rolniczym .
lazną rrzez Galicję do innych krajów bydła roga-' "  —  • — « « « -« -« -« -  ----------
tego wszelkiego rodząjn, owiec i kóz, niemniej pło
dów z tychże zwierząt pochodzących z Rnmunii, 
które przechodziły przez zakłady kontnmacyjne u- 
stanowione na granicy romańskiej.

Bezwarunkowy zakaz wprowadzania bydła, kóz, 
owiec i przedmiotów w §. 2. nstawy z r. 1868 
wymienionych, pochodzenia z Rnmnnii do Galicji, 
jako też szmat, noszonych snkień i obawia, pocho
dzących z Moskwy i Rumunii bądź to koleją żela
zną, bądź drogą lądową i nadal pozostaje w mocy.

Przywóz i przewóz wełny surowej niemytej 
dozwolonym jest pod warnnkami tutejszego okól
nika z d. 16. maja 1878 do 1. 24656 bez poprze-

{Tylko w jednej eeęśct wczorajszego numeru 
drukowane.)

dniego zezwolenia c. k. namiestnictwa.
Świadectwo pochodzenia tych wymienionych a 

do przywozn dopuszczonych przedmiotów przedkła- 
danem ma być dyrektorom zakładów kontnmacyj- 
nych, którzy takowe sprawdzić mają a tylko takia

S ta m b u ł  24. czerwca. W  okólniku, nie-

fBlifflf H r .  i ostał. italloioSÊ f̂̂ f *zar" s4rSMiaorwSzei-
_  ;kich ułatwień handlowi, budowie nościńrów

Do protestu, który W. Porta wniosła na kanałów 5  ’ - - ’

1) tylko w okręgach Widdyńskim, Tymow
skim, Niżańskim i Sofijskim ludność bułgarska 
ma większość w stosunku od 160  do 2:1, we 
wszystkich zaś innych okręgach ludność niebnł- 
garska t. j. Muzułmanie, Grecy, Żydzi i t. p. 
góruje nad lildnością bułgarską w proporcji od 
1 40  do 4-70:1;

2) w pewnej liczbie osad położonych u g ra
nic południowych Nowej Bułgarji, jako to w Go
ryczy, Kastorji, Naslidii, Kolonii, Istarondzie 
» t. d. brak jest zupełny żywiołu bułgarskiego;

3) We wszystkich innych osadach stanow ią
cych granice Nowej Bułgarji od wschodu, p o łu -; Komedja w 4 aktach przez Józefa Korzeniowskiego.

Ceny zniżone.
W teatrze hr. Skarbka.

We środę dnia 26 czerwca 

Na dochód funduszu budowy kopca 
„U N J 1 “

Z  Y  MM Z  I
granice Nowej Bułgarji od wschodu, połu- . Komedja w _ ___

go Bułgara; i
4) Cyfra ludności osad, będących przedmio

tem wspo unianych tablic rozkła 
następujący; Nitbnłgaiów 3.913.^5,

ię w sposób 
Bułgaiów

N A D E S Ł A N E .

Do wynajęcia od I. lipca b. r.
przy  u licy  O rm iań sk iej pod 1. 29.

O w a frontowe pokoje i  knehnlą, 
piw nica i strychem  na I .  piętrze.

D w a  frontow e pokoje z knehnlą, 
piwnicą i strychem  na I I .  piętrze.

Bliższą wiadomość ndzieli administrator domn.

Uwiadamiam niniejszem Szanowną Publiczność, 
ie we wszystkich księgarniach przyjmuje się prenume
rata na dzieło zmarłego a r c y b i s k u p a  z R e i m s  
Ma. Y. R. Laudriota p. t. „Grzechy mowy." W 
drodze prenumeracyjnej kosztuje egzemplarz 1 zlr. 50 
ct., poczem kosztować będzie w handlu księgarskim 
2 złr. w. a. A. L.

D r. K a r c z
trndniący się od kilknnastn lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy aliey Wałowej i. 3. 

od godz. 8 — 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drogie wydanie) można nabyć n antora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

PO ŻY C ZK I
na tabularne majętności ziemskie i realności miej
skie mogą być za moją interwencją nzyskane pod 
bardzo korzystnemi warnnkami, mianowicie za opła
tą tylko 7*/0 rocznie tytułem odsetek wraz z amor
tyzacją, prsezco dłng jnż ^2 9 * /, latach umorzony 
zostaje. Bliższe wiadomości udzielam ustnie lnb 
pisemnie na frankowane listy.

M. Perlmutter
we Lwowie, ulica Jagiellońska, nr, 17 II piętro.



Nakładem księgarni
jP. B . B ie li te» a

we Lwowie, wysredł
P r z e w o d n i k

dla pijących wody mineralne 
oraz sposób zachowania się dozaa 

picia tychże, przez dr. n ed. 
Ant. St. Bergera.

C e n a  80 ct., pocztę 32 cf
2605 3— J

j ri i .
w ^tsiye li 
ken łe ld  n

20)4 2—3

P i*ólne beczki a.lfto* 
w k a p u je  po na j-

cenach Mazs B ir  
W rocław ia .

rej wdzięczności, 7 ielmożuerau Edwu.do 
r i  Sawickiemu, doktorowi medycyny, pry- 
marjuszowi głównego szpitala we Lwowie, 
którego niezmordowanym staraniom i umie
jętności lekarskiej winnam uzdrowienie po 
długie niebezpiecznej chorobie.

Klaudia hr. JUzieduszycka.

S k ł a d  porcelany, szMa 
i srebra chińskiegi

ED. GEBHARDT
we Lwowie, plac M arjacki  N r. 7.

poleca gustowne 
W A Z O W Y  i D O N IC Z K I  

n a  b u k ie ty  i k w i* tj 
w najnowszych fasouaeh i deseniach 

KIJIJE ogrodowe  
w e w s z y s t k i c h  w i e l k o ś c i a c h .

P u ła p k i laa m uchy  
po cenach najtańszych.

2666 1 - 6

Do wynajęcia od sierpnia 1£ .8 w 
domu pod 1. 2i< rynek (we Lwowie)

POMIESZKANIE
na 2giem piętrze, składające się z 5 pi 
kojów, przedpokoju i kuchni z przypale 
Iną piwnicą i strychem.

Bliższą wiadomość powziąśó mo 
łna  w handlu Mich. Dvmeta. 2639 1—6

Kamienie młyńskie
dobrej jakości, odkryto i/ Ponikwie wiel
kiej (1*/, m ili'od  Brodów; mali ,iość jost 
gotową, na zamówi--ia zaś do Zarza  
d a  > b r  P o n i k w y  w i e l k i e j  « .  
p .  B r o d y  mogą być wkrótce przy
sposobione. 2652 2—3

Podziękowanie.
Odzyskawszy zupełnie zdrowie, milo 

mi w tych kilku słowach złożyć wyraz szeże

W s z y s t k i e  g a t u n k i  
,  ś w i e i y c h

W 0  D mineralnych
zagranicznych i krajowych

SOK MAUnuWY ąśreki.

Do sprzedania
ozdobna i bardzo dnia

s z a f a  g r a j ą c a
szafą drugą przeznaczoną do przechowa 

nia 16 sztnk wałków lo wLlauania, grają
ca 24. najpięknięj: zych ntworów muzycz 
nych obie szafy machc.iiowe, z żół ym atla- 
em jkryta nadzwyczajnie wartościowy 

przedmiot.
Bliższo wiadomość w Administracji 

„Gazety Narodowej." 2668 1—8

]Bareże
na suknie czarne, ciemno-grana- 

towe i inne kolory:
L u— 85 do 50 centi r.

Po ś. p. Magdalenie Stiller
xę złota,pozostałe k o s z t w n o ś c i  

b r y l a n t ó w  1 a a m a r a g d ó w  o r a z
p e r e ł  p r a w d z i w y c h ,  przeznacz 
na cele dobroczynne są z wolnej, ręki 
■ p r a e d a n i a  w handlu B o n ł t a o e g o  
S t i l l e r a .  2185 Ś —V

Młoda osoba
b t  90. wykształcona za granicą, mówiąca 
po franci iu po polsku i ' po niemiecku 
szuka miejsca w zamożniejszym domn naj _ 
chętniej do małych dzieci, pod warunkami 
bardzo skromnemi.. Ad "  w księgarni 
F. H. Richtera we Lwowie. J604 2 - 2

Wełniane materje
na B n k n i e  łokieć od 30 do 50 c t

Kaźmir czarny
czysto wełniany łok- złr. 1.10,. 

, 2 złr.

P o s z u k u j  ą
umieszczenia:

Młodzieniec S j
domu chętny do pracy pragnie ioutać 
się do większego skarbu za bezpłatne
go prakty inta do gospodarstwa lub 
leśnietwa. Rodzice obowiązuią 'ię zao-' 
patrywać go w przyzwoite odzienie i 
w ogól* zaspakajać jego drobne potrze
by. niemniej biorą n siebie odpowie
dzialność ta 'ego rzetelność.

Nauczycielka S u w y ^ :
na w instytucie dl córek oficerskich 
«0 lat pósiauającr język francuski i 
muzykę. W ogól"

Kto tylko
prsgsis w dcii *wć, ozyskać dobrą i 
s.uJifnną

I n c z y i  , k ę  lub 
l u c z y d e l .  

zechce się zgłosić do podpisanego Binra 
wywiad, 'czego gdzie największa część 

, icycl w kraju
Ś a w e r n u i t e k  i 
O m r u r M i ó w  

a l u u  eię.
F rn D f» ii« ik -ji rodawiu 14 Ietnis r  L ć  IL U S A d / dziewczynka do za
z  y  i  dziećmi ł  do posług domowycł.

Bruk  telina
czarna i alpąka 

łok. ct. 40, 60 i 1 złr. 
polec-.

we w i e l k i m . w y b o r z e

Karol Grurhul

I U U Z O L I S T  JE . hr. Potockiego 
z Ł a ń c u t a  

poleca

KAROL KLIMOWICZ
przy nl. Wałowej Nr. 11. we Lwowie.

Dwa pokoje
fi przynależytośćiami od 1. lipci ' do na' 
jęma N r .  1 1 .  n a  R n r a e h .  2640

ena pszenicy banatki 
do siewu w Kniaź  u 
'zniża się na 12 zł. za 

10O big.
c

2642 2—2

Skład Fortepianów lana Balkn
ilica K ar la Ludwika Nr. ljt». w własnym 
łomu. F o rte p .jn y , h a r i , „ j a e . i sam - 
{rające ę ^ f y j  z fabryk StreicL ira, B8- 
leudorfera, Scbweighofera, Heijzmtnna, 
Hamburgera, Hofifbauera i innych po ce
nach najumiarkowzńszych, 10 la t gwą 
rancji. 21S4 33—40

Ce s .
wyłącznie

król.
uprzyw.

wynalazki A. J I a " T , n '  l l e g o  w
W i e  i lu , wyrr,bi“ny jest z zielo
nych łupili orzecha włoskiego i farbuje

we Lwowie Synek 35. 
na żądinie posełam próbki. 
O h "  Y moim handl- wy e 

-Łij się wzory pod haft i do
wyszywania, przyjmuje się bie- 

i do znacliznę do haftn 
tramentem. ■*!

znaczenia a- 
2633 3 - 6  

K a ro l G ruch ol.

Uwiadomienia.

jpe^niej i najtępiej siwe włosy na 
,ory: łonci, szatyn, ciemno szatyn i 

czarny, ~ez brudzenia skóry , na głowie 
j ak'  też bielizny.- E f c s t . o r z e c h o wy  
jakj preparat czysto rosliuuy, nie za
wieraj ący w sobie żadnych przymieszek 
metaucznich, oprócz zalet, źe ani zd o- 
wiu ani włósom nie sz&odzi, -osiada 
jeszcze ten ważny przymiot, !e obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 

słoik pomady orzechowej 
flakon dej ku orzechowego 

pół flakonu olejku orzechowego 
Prawdziwe do nabycia: 

składzie perfum ery j

3 zł.
2 n 
2 n 
1 „

W

W inceUrj. urzędu Zastawniczego 
P i l  lllontj odbędzie się dnia 22. 
Ilpcu 1878 od godziny 9. do 2. 
przedpołudniem publiczna licy
tacja na zaległe fanty, jako to : złoto, 
srebro i inne klejnoty. 2612 2—3 

Lwów d. 10' czet-- 1878

A, Maczwsklego
w W iedniu, Karr^oerstrasse 26. 

N b Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego.
„ Leona Sedlaka. 

w apt. K. Mikolascba. 
n Joz. Schwarza Coifferr. 
u Marcina Miillerą kupca, 
n Zytf. Ruckera aptekarza

A  Krakowie ir Wilhelm® Fanza,
,1054 8 ~ 20

Krople amerykańskie
i  E L IK SIR  od bolu  zębó r

Hipólitr Majewskiego z Warszawy.
Łatwość nżycia i natychmiastowy sku

tek, oto rech* uwydatniające krople po 
wyżnze i el sir. Krople te wyszczegól
nione zcośały na kilkn wystawach świa
towych pierw-zsmi nagrodami jakoteź na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje nąi 
lepszą gwarancję, iż są złożone z piei • 
wiastków nieszkodliwych, a namierzając 
każdy jó1 zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstw: p awie w całym świecie.

Ceny są si lłe , na flaszeczkach wyra 
żone, kupować je  można po cenie: pu
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. £  i i x i r flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt. 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku  

1660 1—?

[ C u k i e r

I ł P ^ m a s i ^ P I ^ B S B H F F " '  $$3$gwr~ -~ ....

do s m a ż e n i a  f r u k t ó w ,
" kilo 50 centów w głow ie

poleca bandel

KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie

Reprezentacja 
w P r a d z e  

ADOLF KELSEN, 
N e k a z a l k a g a s s e  5.

F i l i a  w  P e s z c i e
u F IL IP A  HUBERT,

R adialstrai óe 42.

Codziennie świeże
r

K e r c s n i e O T A O ItJ lth T Ith h Y .ltO tO lO K . v h h ^ M 3 h & J A O tO tO tO tC K .\ >

czerwone dnże tserowe 
czarne duże na kompoty

Wiśnie czarne na kompoty
3 4 poleca handel 2086

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 42.

s
s

Proszę zwrócić uwagę!

Skład  fabryczny specjalności, wszelkich artykułów  do u rzą 
dzenia zakładów gazowych .wodociągów i parowych ltp.

8 .  K E L S E N ,
Główny skład i ajencja wyrobó rur wałkowatych p. Haldschursky 

Synów w Gleiwitz i Berlinie 2001 4—6
W i e d e ń ,  fabryka towarów me-

Sfcidt, Frauzens- ^ f l ~ ~ ~ TC=satr'i" y - F r - 1— ’Ur-" 
ring 22. feld Quergasse 15.

Wyrabiane z bilińskiego szczawa

PA8TILLES
D E

(B ilińskie ciasteczka na trawienie.) 
używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, k arczo w i żołądka, bl I 

uciążliw em u traw ien iu , katarow i żo łądka sk rofu łom  u dzieci

Majątki ziemskie większych obszarów, 
folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa 
mi są do ;nabycia lub do wydzierżawieni" 

Domy i realności we Lwowie, są do 
nabycia pod bardzo przystęp nemi warno 
kami ln dla zamiany na wieś.

Zarządcy ekonomiczni (kawa'erowie)eko 
nm ow ie, leśniczowie, pisarze, klucznioe i 
inna potrzebna Błużha w go»podąrstwię po
szukują posady, muią dobre rekomendacje 
pisemne i ustne od poprzednich służbo 
dawcć 2399 6 —20

W it  domość w biurze J .  B i r  M ię  we 
Lwowie Rynek 1. 40.

daczce i
i są w atoni żołądka i kanału odćhodowego dla ludzi prowadzących życie 
siedzące, prawdzi vą sacra ancora dla cierpiących.

M. F. L. Industrie DireCtori in Bilin (Bohmen.)
Składy we Lwowie u E. Mendre iowitz, Yict. Goldbauma, Zyg. Ruckera 

apt., w Krakowie u A. Hblzla apt. K. Wiśniewskiego apt., w Tarnowie u 
A. Liebscbiitz i N. Traum. 1927 4—5

czystego uocuuuu, natomiast żądam n ie t^ ^  J  
graniczonej mocy w prowadzeniu gośpodai^ł J 
stwa, uprzejmego i rzetelnego traktowania. * 
Obecnie liczę 40 lat, od 22 lat jestem gc 
spodarzem, miałem lotąd 4 posady, ktoi 
sam zmieniałem. W mojem obecnem st: 
nowiska, jako wyższy oficjalista przy go 
spodarstwie 2400 morgów (własność więk
szego producenta cukru w Austro-Węgrzech 
mam do czynienia z uprawą cukru, goręp 
nią od 5 lat. 0  mojem wydatnem działi- 
nin jako agronom, mogę idę wobec wys. 
szlachty wykazać najlepsze ni poleceniami 

świadectwami. Łaskawe oferty pod K. 0 .
214. do Haasenstein d; Vogier w Wiedniu

1907 3—3

Ciągnienie 1. lipca 1878.

wolnej ręki zaraz do sprzedauia lab 
wydzierżawienia na lat 6, wraz z za

siewami i inwentarzem

Realność w Połtwi,
pi ieeie Frzcmyślańskim, stanowiąca oiało 
tabularne, pół mili od dworca kolei Ka
rola Lndwika oddalona, obejmująca 45 mor- 
góW' gruntu pszenuego i 20 morgów łąk 
Iszej klasy. P. T. kom petenci raczą się 
listownie bezpośrednio z właścicielem *r 
Połtwi p. B. F., poczta Zadwó.ze porozu
mieć. 2637 3—3

Ekonom,

Angielskie, Szkockie i Francuskie

kawaler z dłuższą praktyką teoretycznie 
wykształcony, euajdzie umieszczenie w 
d< ‘ racb Kopanki. Wymag się dobrej 
znajomości wszyst :ich gałęzi gospodar
stw: wiejskiego, przywiązani:, i wierności. 
Znajomość mechaniki gospodarczej jest 
niezbędną. Pensja oprócz całego zaopa 
trzenia według ntnowy. Aspiranci mają 
przysłać własnoręczni i  pisane poi_ai i a z 
dołączeniem zaśw-ndczeń, tak nkończc 
u. on gosp. Btudiów i dłuŻBZi piaatyki 
pod adresem: 'arząd dóbr Kopanki ost.
poczta 1 266/  1- 3

N auczyciel mu*yŁ1 i?rze<1‘miotów do niższych I 
szkół, młodzieniec wieloe utalentowany I 
i bardzo ■przyzwoity,

Bretschneider i
tartaku parowego z dobrymi rekomen
dacjami. Bliższą wiadomość udzieli

.Y Ę D K f ,  H A C Z Y K I  i t p .
J * rz y b o r r  d o  ł o w i e n i a  r y b

r rzekach, strumykach górskich i sta 
wach w : jw ię ^ y m  wyborze, po »  
nach bardąp umiarkowanych, polec„ 
magaryn pod firmą 2657 2—3

A. Nadwodzlii,
wę L w o w i e ,  Rynek Nr. 2;.

B  A l i t  O
i7¥iaflowcE8 i oiłoszei
J. Polióskiego

Sboropędj
Ijjed io ‘ )nne na dwóbn dużych kolach na 
Tr_: rach Inb sprężynach, kto ma ua zby

tu zechce przy dołączeniu rytunhu zgło 
usić się Dod adresem: 2665 1— 3

J a n  B a je r ,  Gliniany.

WE LWOWIE 
ul. Karola Lndwika l. 7.
P f *  W s a e l k l e  k o m i a a l

z prowincji Binro załatwia przez ko-1 
respondencję spiesznie i punktualnie,! 
uprasza jednak jeżeli PT. właścicielom I 
idzie tylko o pojedynczą iuforr""cję w[ 
jakietsprwsiet a  którą •. lic r  my ho-1 
flbraYjnm. aby-raczyli lołąoayć *naii
ł* ę  *»» o d p ^ w i e d ł

Do wynajęcia
przy nl & b le s k le g o  1 .3 .  na.pierw - 
szęm piętrze 6 pokoi, kuchnia, spiżarka, 
sttyeh i p.W" ica. Bliższa wiadomość O1 
faandhi . A. Werner'

Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascba

w e L w o w ie
otrzymuje na składzie w oddziele 
osobnym 2067 11—?

Domowe apteczki
[ ,  homeopatyczne
S dla ,Tidzi i dla bydła w płynie i w 

ziarnkach tak w Tobu własnego, ja- 
koteż sprowadzana z Cóthon i Lan- 
gens&Lza; oraz wydaje ^akże po- 
jpdvnf.za środki homeopatyczne

S e h n e l l w t e  a n d  w i r k l i  c h  s t h m e r i l o i e

Bteilung
flnden gesohlechtskranke Herren nnd Damen in der seit.. vielan Jzhren be- 

stebenden Ordinations-Ąnstalt des emęritirten Seońndar-A rztes

D r .  G R O I $ ^ ,
W l e n ,  S ta d t, R o th en th u rm stra sse  11. (eilf; y i-a-yis der Wollzeile, von 

9—5 end an Fęlwtagen vou 10—3.
Alle Folgen er 8elbstschWiicŁ Tg, Pollntionen, Bamenfiuss, Ueberrei- 

zung nnd die sebeinbar nnheilbaren Mannesschwaehen, die frisch entstande- 
nen. (in 8 Tagen) und Yeraltetan Harnróhrenflusse, triktottn  ubił HarnMaaee- 
Katarrhe, weisser Fluss nnd Unfruchtbarkeit bei Damen, . H&morrhoiden .und 
die syphilitiscbeń Hant-, Hals-, Nasen- nnd Knouhenkrąokheiten nną u'a- 
schwdrre werden radikal nnd ohne Bernfsstórnng geheilt. O h '  Aućh brieflień.

Piotr Mikolasch we Lwowie
uirtyrnuje, na sklr^e je "Tszefó gatunici i  rozmiary

wulkanizowane, i
dla browarów, gorzelń itp. fabryk.

C E N Y :
Rnry grubsze z wkładką lnianną kilo 4 zł..
Rury cieńsze bez wkładhi n 5 „
P ły ty  z w klaEoąJnb bez tejże „ 3  „ 5o ct. 2063 2—24

Magazyn konfekcji tĘtptpskfaf 
J .  K i i h i i i a y e r a .  I ^ a s t ^ p c y

pr^eniesteny zbstał »»a ń lłeę  H etm ańską
obok onkierni pp Gross i Stras

i został ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y :
K o s t iu m y  p łó c ie n n e  od zł. 8 do 30 zł.

„ w e łn ia n e  od zł. 15 do ICO zł.
D o lm a n y  od zł. 10 do 60 zł.
P ł a s z c z e  o d  d e s z c z u  od zł. 12 do 20 zł.

„ p ro c h o w c e  od zł. 5 do 15 zł.
oraz

IM  wieljLł wybór łokciowycn m a t e r y i
upraszając szanowną Publiczność o łaskawe względy.

1—16 J .

a o o o o o c

P R O M E S Y
na

wiedeńskie losy I kredytowe losy
po 2 zł. 50 ct. i stempel. I po 4 zł. 50 ct. i stempel.

- O

I■o

stempel.
Razem 6 zl. 50 ct.

po
i stempel.

Główna wygrana zl 400 0 0 0
W acłislergescMft der Administration

„ M E R C U R 4we WIEDNIU 
Wollzeile 13.

Ch. Cohn.

we WIEDNIU
Wollze » 1S 

20 ’2 7—10

Wyższy urzędn.k ekonomiczny.
W  tej własności poszukuję od d. 1. 

października b. r. trwalej posady przy za
rządzie wielkich dóbr. Nie zważam viele 
na stale honorarjum, więcej na tantjen|e z 
czystego dochodu,

i

D O B R A
obejmujące 5 0 m. pola, 100 m. łąk  i p a 
stwisk, 9 0 m. lasn w 3 fo'warkach. naj- 
lepie zabudowanych, gorzelnię murowaną, 
młynem, tartakiem itd , domem mieszkal
nym piętrowym w pięknem położeniu nad 
spławną rzeką, prawem propinacji rocznie 
U Oz przynoszącem ; są pod korzystne- 
mi warLnkami z wolnoj ręki do sprzedania 
lub zamiany ua ealność we Lwowie lub 
Stanisławowie. Polowa ceny kupna może 
pozostać przy gruncie jjjtko pożyczka hi
poteczna anstr. Banku narodowego. Bliż
szą wiadomość udzieli Wny Nurkowy 
adwokat we Lwowie. 2361 6—6’

ne iii
p ł a s z c z e

od deszczu z kapuzą
ciemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 
z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 

Dla tnrystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do po

dróży 10 zł. 50 ct.
Nieprzemakalne letnie .menżykowy jako 

wierzchnie suknie miastowe 12 zł. 
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł.

Listowne zamówienia załatwiają za
raz za zaliczeniem 1903 3 -8

Johann Griinzberg,
TDchwaarenhandlung w G r a z ,  8tyrja

Filia c. k. uprz. austr.
ZA K ŁA D U  KREDYTOWEGO

dla handlu i przemysłu we Lwowie
u?tędaye ort 90. czerwca IH9H

f f  A s y g n a l j  k a s o w e

2 o o 8

z 8dniowem wypowiedzeniem
zawiadamia niniejszem, że wszystkie w obiegu znajdujące <się 

asygnaty kasowe przed tym dniem wydane od 10. lipca 
po i od sta oprocentowane bedą.

1878
2645 3 - 3

Promesy nâ  losy wiedeńskie po zł, 2.50 (%.)®ągnienie l .  lipca
( | )  główna wygrana

Promesy na losy kredytowe po zł. 4.50 (") 400.000 zł.
M .  Obie rasem 6 zł. 50 et. i stempel "98

N y i t r a i  &  O o .  w e  W i e d n i u ,  ' a $ £ X « i Ż

WIECZNA, P .Ę K N O Ść SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A

. j g S f T ^ n i  

o CREME 3EUZA
i ShNOttaEEtińi %

DEL. L T G R A N D
Dostawca Rossyjshiegp Cesarskiego Dworu

T ai przezorna nr wszystkich rzeczach przjroda dala 
mnóstwa chorób, także środki przeciw nim.

EYSt
nar ubok mnóstw oh.jrob,
Tw ieęrdzenie to znajduje w J r . Fryder. Lengiela  
balsamie brzozowym zupełne ■ooświadezr-aie. Skntli >ego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także ern. ac.

c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
P r o t .  I i a s p i  w Wiedniu

o Dr. Fr. LaoElela
następnie: „Bacyom lnie dobrane pierwiastki .tego kosmetyku są dla pięknej 
p ic i niezrównanej dobroci i skuteczności. Do zsybkiego % zupełnego wygła
dzenia ustroju cery po przebytej ospie brlsam ten jest jedynym .“

Po każdorazowen ożywaniu odpada prawie nieznacznie łnpież ze skóry, 
brzezco choroby cery, ja k : upalenie od słońca, piegi, n ;gry, plainy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, .*aje, chorobliwe wygląda
jąca cera itp. powoli znprłnie ustęp iją. Z wszelfeiem bezpieczeństwem może
być balsam brzozo wy przez każdego użytym. 1913 2 4 -5 0

Cena sładifa jrrzz u opisem ż y d a  atł. 1*50.
Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem."

®*eurdeplusieUf|cD, 
UE S TH O N O ^ Pi

O R I Z A  L A G T E

Bieli i udelikatniaskórę.
dodając jej przezroczy
stość i świeżość do naj
późniejszych lat. Ochra
nia od opalenia się, pie

gów i zmarszczek.

Bieli
L O T I O N  E M U  L I S I V E

i oświeża skórę , spędza i niszczy piegi.

S A V O N  O R I Z A .
, JoktoraO . Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E S S - O R I K #  e t  O n i l A - L Y S
I Najnowsze perfum y przyjęte i używane przez  świat elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER

P rzy legający  do skóry  t nadający  jej delikatność  aksam itu .

■y ny . -1 u1N < m k . a i'.)iiis,

Nr. 7061/15

Ces. król. uprzyw.

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE galicyjska kole Karola Ludwika.
w  Drohobycza,

Stowarzyszenie zarejestrowane z  nieograniczoną poręką
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności
t ftlrłn i od osób niebędących człookami od 50 ct. do 2.000 zł.

■a o p ł a t ą  p r o c e n t ó w  o ś m  o d  s t a ,
f zwraca t: owe według iyczenń częściowo lub całkow icie, przezco daje szer
szej Pnbliczności sposobność korzystnego i p< mego umieszczenia swoich 
oszczędność

Procfinta obliczają się co pól roteu ł to z końcem miesięcy czerwc‘ 1 i 
{TUdnja i wypłacają się w ciągu miesięcy lipca i stycznia za okąZLJien »_ią- 
leczzi. N'eodeorane w tym czask piocenta dopisane będą do kapitała i z 
tymże oprocentowane.
r Termin wypowiedzenia wkład “i nad

Z dniem 1. lipea 1878 zostaje bezpośrednia taryfa do 
przewozu węgla ze stacji górno-szląskich do stacji kolei Karola
Ludwika tudzież Lwowsko • czerniowiecko-Jaskiej (linji austrja

* * •  ̂ ~ —  - -  * - -
s ł<

50 zł 
100 „ 
250 15

3 dni 
8 .

rt
n
n

30

25 do 
50 do 

100 do 
250 do 500 
500 do 1000 „ 60 „

1000 do 20J0 „ 90 „
D y  re k o i  a .

Binro i kasa w rynka 1. J8. otwarte dla intereso„anych co dzień przed 
południem od godziny 9. do 1. 2638 2 —?

ckich) z dnia 1. marca 1878 także i na obrót z Masłów 3 roz
ciągnięta. Egzemplarzy niniejszego dodatku taryfowego nabyć 
można w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 6. czerwca 1878.
26«t 1—1 Generalna dyrekcja*

iaas
W ydńw o j  i wtaśoidala: J . Dobrzański i Ł  G ro a a a . OdDowi-dralny radókOor Jai Dobrcański.

z  S liu i lll 1SSKE9

% dr** tui Narodowoj* pod aanfdww A. Sfeorla


